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-f Wielką radość w Chinach 
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Wielki gospodarczy plan rządu 
E a tEn a 


— „Nie potrzebujemy dziś już 
koncentrować całego wysiłku na ne- 
gatywnej walce w obronie przed zale- 
wem kryzysu. Możemy już pracować 
‚pozytywnie i wzmacniać zarówno na- 
sze gospodarstwo jak i nasze zdolno- 
ści obronne“. 

W tych słowach wicepremiera i mi- 
ńtstra skarbu, inż. Eug. Kwiatkow- 
skiego, wypowiedzianych na zakoń- 
czenie dyskusji budżetowej, mieści 
się w syntetycznym ujęciu zarówno 
obraz sytuacji obecnej, jak i program 
działań na najbliższą przyszłość. 

A więc: przechodzimy z defensy- 
wy do ofensywy, z obrony do pozyty- 
wnej akcji. Światowy kryzys zmusił 

` nas do zajęcia stanowiska obronnego. 
W dobie kurczenia się produkcji i o- 
orotów, olbrzymiej zniżki cen produ- 
któw rolnych, wzrastającego bezro- 
bocia, pauperyzacji świata pracy, wal- 
ki o całość waluty, obniżki uposażeń, 

„absolutnego nakazu oszczędności w 
każdej dziedżinie — taktyka obronna 
była jakby kategorycznym nakazem 
naszej polityki gospodarczej i finan- 
sowej. 

Okres ten jest dziś zamknięty. Z 
dumą też możemy stwierdzić. że za- 
rządzenia obronne, poczynione przez 
nasze rzady, kiedy okresowi ..prospe- 
rity“ przeciwstawiły się ciężkie dozna- 
nia kryzysowe — były i trafne i prze- 
widujące i w rezultacie swym dopro- 
wadziłv do tego, że przetrwaliśmy bez 
wielkich wstrzasów ten trudny okres. 
Dziś już w całej pełni to sobie uświa- 
damiamy, że i 


TAKTYKA OSZCZĘDNOŚCIOWA 
I ZANIECHANIE RYZYKOW- 


NYCH EKSPERYMENTÓW, 


unikanie znachorskich podszeptów 
oraz konsekwentny wysiłek. bv defi- 


cytom nie pozwolić narastać do tych 
gigantycznych rozmiarów, jakie wy- 
stąpiły w szeresu państw — że ta wla- 
śnie taktyka była dobra i pożyteczna. 

Dziś zatem możemy z całym spo- 
wojem przystąpić do zmiany zasadni- 
czej postawy: z defensywnej w — 
ofensywną, z obronnej w — twórczą. 

Wyrazem tego jest właśnie plan 
inwestycyjny. są olbrzymie zamierze- 
nia, idace w kierunku zaatakowania 
naszych braków į niedomagań w dzie- 
dzinie gospodarczej — jest na cyf- 
rach i planach oparte „wyrównanie 
zaległości* i „podciągnięcie Polski 
wyżej“. 

Zarówno wicepremier inż. Kwiat- 
kowski. jak i poszczególni ministro- 
wie, w których zasięgu znajdują się 
zagadnienia gospodarcze, 


ROWER tĄĆ SPOŁECZEŃ- 
— za pośrednictwem komisji budżeto- 
wej Sejmu — na jakich podstawach 
oparta została nasza ofensywa gospo- 
darcza, jakie są zamierzenia rządu i 
jakie są przewidziane środki material 
ne dla wykonania w ciągu najbliższe- 
go 4-lecia tych zamierzeń. Nie potrze- 


buiemv też szczegółów tego planu po- | 


wtarzać, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że każdy myślący patriotycznie oby- 
watel, dokładnie przestudiował wypo- 
wiedzi członków rządu w komisji bu- 
dżetowej. 

Trzeba tu natomiast z całym. na- 
ciskiem podkreślić, że wraz ze szcze- 
gółowym programem prac, które mają 
być wykonane w ciągu najbliższych 
lat, rozporzadzamy również ustaloną 
z góry į dobrze przemyślaną hierar- 
chią tych prac. 

Jest to niemniej ważne, niż samo 
opracowanie cyfrowego planu. 

Otóż w tej hierarchii prac wicepre- 
| mier Kwiatkowski rozróżnia trzy jak- 
| by uwarstwienia. A więc po 

pierwsze: 

| WZMOCNIENIE NASZEJ ZDOL- 

NOŚCI OBRONNEJ, 
tak, by odpowiadała pod względem 
technicznym, produkcyjnym i komu- 
nikacyjnym nowoczesnym wymo- 
gom. Powtóre: 
UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU, 

gdyż tylko w ten sposób możemy dać 


zatrudnienie i rozładować bezrobocie, 


a zarazem przetwarzać nasze surow- 
ce: Po tie CT 


Wtorkowe posiedzenie Sejmu 


16 punktów porządku dziennego 


Warszawa, 8. 2. (PAT).  Jutrzejsze 
posiedzenie Sejmu, które rozpocznie się 
o godz. 10-tej przewiduje aż 16 punktów 
porządku dziennego. 

Jak można więc przypuszczać, obra- 
dy nie zostaną prawdopodobnie zakoń- 
czone jutro a dalszy ' ciąg posiedzenia 
odbyłby się w Środę. 

Dłuższej debaty spodziewać się na- 
leży przy sprawozdaniu komisji budże- 


towej o rządowych projektach ustaw, 
dotyczących dotacji na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej i inwestycyj z fun- 
duszów państwowych w r. 1937. 

Dużo czasu zajmie również debata 
nad projektem ustawy zgłoszonym przez 
pos, Dudzińskiego w sprawie zmiany 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
państwowym gospodarstwie leśnym. 


PRZEOBRAŻENIE STRUKTURY 
NASZEGO GOSPODARSTWA 
AGRARN EGO I PRZEMYSŁOWE- 


i O. 

Mamy bowiem w Polsce okręgi 
pod względem gospodarczym bierne, 
mamy olbrzymią rozpiętość między 
„Polską A* i „Polską B“, między za- 
chodnimi i wschodnimi połaciami 
kraju. í 
Oto — w najogólniejszych oczy« 
wiście zarysach — plan ataku, plan o< 
fensywy gospodarczej. Zdajemy so- 


bie sprawę z jej olbrzymiej wagi, ale 


też i z gigantycznego wysiłku, który, 
podjąć mamy. 

— „Musimy — powiedział wicepre- 
mier inż. Kwiatkowski — ' 
TWORZYĆ TRWAŁA I MOCNĄ 
WIĘŹ POMIĘDZY JEDNĄ DZIEL- 

NICĄ POLSKI A DRUGĄ, : 
pomiędzy Państwem a obywatelem, 
nomigew gospodarstwem a naro- 

em“. 

W tym też tkwi sedno rzeezy. Po- 


wodzenie naszej ofensywy gospodar- 


czej w wielkim stopniu jest uzależnio- 


ne od tej „mocnej więzi“, Dla popar- 


cia zamierzeń w kierunku podciągnię- 
cia Polski wzwyż w dziedzinie gospo- 
darczej, w kierunku wzmocnienia na- 
szej siły obronnej i przeobrażenia 
struktury naszego gospodarstwa a- 
grarnego i przemysłowego — musimy 
rozporządzać równie mocnymi zręba- 
mi organizacyjnymi. 

Ten przyczynowy związek mię- 
dzy ofensywą gospodarczą a siłą or- 
ganizacyjną — jest bardzo widoczny 
i naturalny. 

Im więcej zmysłu organizacyjnego 
wykazać zdoła społeczeństwo — tym 
silniejsze będą przesłanki powodze- 
nia tej olbrzymiej akcji, do której 
przystępujemy. j 
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Soprostm 


Walka: dwu światów 


Dr. Karol Stojanowski w artykule za- 
mieszczonym w Kurierze Poznańskim (nr. 
39) omawiając poszczególne fazy wiekowych 
'zmagań świata słowiańskiego i germańs- 
kiego, stawia niezmiernie ciekawą tezę, że 
n=nór fi germańskiej na ziemie słowiań- 
skie słabnie lub wzrasta, żaleźnie od strat 
In» zdobyczy terytorialnych na zachodzie, 
za czym w ślad szło wyludnianie lub wzrost 
ludności na niemieckim wschodzie. W ten 
sposób utracenie przez Niemcy w 
XVII w Szwajcarii, Bi. | coal e sg 
Lotaryngii, przygotow w pewnym 
niu zabór ziem polskich, a „na skutek tego 
co zrobił Bismarck, nastąpiło wyludnienie 
Niemiec wschodnich na rzecz Niemiec za- 
chednich, względnie wschodnie prowincie 
niemieckie i polskie ziemie zakrane zostały 
zwolnione od nacisku całego narodu nie- 
mieckiego*, co z kolei przygotowało odro- 
dzenie żywiołu polskiego „pomimo całego 
naciskr administracyjno - politycznego, po- 
mimo całej antypolskiej polityki". 

Na marginesie tych wywodów zauważyć 
należy, że traktat wersalski, odbieraj 
Niemcom ziemie zarówno na wschodzie, ja 
i zachcdzie przygotował napór fali ań- 
skie, zarówno na ziemie słowiańskie (Cze- 
chy, Folska, Ukraina), jak i na inne tere- 
ny położone na zachodzie. Trzeba więc pil- 
nie baczyć, by w. w. a teresowane Or- 
ganizmy państwowe, ani na moment nie tra 
ciły spreżonej postawy gotowości bojowej, 
która jedynie może być gwarantką noskro- 
mnienia „naturalnych“ dążeń „narodu bez 
p > 


Minister Beck i Eden w Monte 
Carlo 


(x) Paryż, 8. 2. (tel. wł.). Havas dono- 
si z Monte Carlo, że przybył tam min. 
Eden z małżonką i zatrzymał się w hote- 
lu, gdzie od kilku dni zamieszkuje min, 
Beck. 


WelLwowierozwiązanoLige Obrony 
Praw (Człowieka i Obywatela 


Lwów 8. 2. (PAT). Urzędowo komuniku- 
ją: W związku z wdrożonym przez proku- 
raturę karrno<sądowym dochodzeniem prze- 
ciw zarządowi Ligi Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela, z powodu rozwijania działal- 
ności w wysokim stopniu ezkodliwej dla 
państwa i zagrażającej porządkowi i bez- 
pieczeństwu publicznemu, > lwowskie sta- 
rostwo grodzkie w dniu 8 bm. zarządziło 
rozwiązanie lwowskiego oddziału Ligi O- 
brons Praw Człowieka i Obywatelą 


Hołd Karaimów 


Wilno 8. 2. (PAT) W związku z wybora- 
mi do karaimskich gmin wyznaniowych 
hachan karaimski w RP. Hadzi Seraja Chan 
Szap Szał w imieniu członków karaimskich 
gmin wyznaniowych i w swoim złożył na 
ręce wojewody wileńskiego hołd i wyrazy 
głębokiej wdzięczności Panu Prezydentowi 
Rzplitej, Rządowi i panu Wojewodzie za 


troskliwą opieke nad narodowością karajm- ! 


ską. która to opieka tak wydatnie ujawniła 
się w nadanej ustawie i statucie, ustana- 


wiającym stosunek rządu do karaimskiego sława Beliny . Prażmowskiego. Po na- 


związku religijnego w Rzpiltej. 


Krwawe starcie na Uniwe'sytecie 
Stefana Batorego w Wilnie 
(ch) Wilno, 8. 2. (tel. wł.). Dziś na U- 
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Z terenu walk w Hiszpanii 


Malaga w rekach powstańców 


Walki toczą się na ulicach miasta 


Avila, 8. 2. (Pà). Wysłannik ag. | sterczko Fuengirola. W ciągu dnia wczoraj. | gi, posunęła się o 12 km naprzód i zajęłs 
Havasa donosi, że wiadomość o zajęciu | šzego oddziały te zaatakowały miejscowość | miasto Velez, położone w odległości kiku- 
Malagi potwierdza się. Kolumny pow- Torre Molinas, a wieczorem już znalazły się | nastu kilometrów od wybrzeża. 
stańcze wkroczyły do miasta około po- | 2a przedmieściach Malagi, zajmując kilka Jednocześnie port w Maladze i wybrzeża 
udnia, Obecnie już całe miasto jest w domów i cukrownię. W ten sposób w ciągu | wokół miasta bombardowane były przez 
rękach powstańców. nocy już w dwu miejscach Malagi rozgo- | krążowniki powst. „Almirante Cervera" i 
Oddziały posuwające się wzdłuż vybrze- | rzały zaciekłe walki uliczne. Canarias“, dwie kanonierki i dwa krążow- 


za od południowego wschodu, zdobyły mia- Kolumna operująca na północ od Mala- | niki pomocnicze. 
W akcji pod Malagą brało udział 25.000 


do 30.000 powstańców. Obrońcy rozporzą- 
dzali wojskami w tej samej sile. 

Zwycięstwo wojsk powstańczych wywo- 
łało panikę wśród obrońców Malagi. 


Na froncie madryckim 


Avila, 8. 2. (PAT) Wysłannik agencji Ha | 
vasa donosi. że oddziały powstańcze posu- | 
wając się w trójkącie pomiędzy szosą Ma- 
dryt—Toledo i szosą Madryt—Walencja, do- 
tarły wczoraj do rzeki Jarama, którəj pra- 
wy brzeg jest obecnie całkowicie zajęty: 
przez wojska powstańcze. 

Oddziały rządowe wysadziły w powieirze 
most Araganda przy ujściu rzeki Jarama do. 
rzeki Manzanares. Cały obszar znajdujący 
się między szosą wiodącą do Toledo, dol-. 
nym biegiem rzeki Manzanares i prawym 
brzegiem rzeki Jarama jest obecnie w rę- 

kach armii gen. Mola, 


Paa wyżyn przed Malagą zajętych przez wojska narodowe przed kilku dniami 


Herb bohaterskiego „miasta orlat" 
dla łodzi podwodnej „Wilk” 


Piękny dar Lwowa dla Marynarki Wojennej 


Lwów, 8. 2. (PAT) Prezydium miasta jdostępu do morza, na ręce 
Lwowa ufundowało piękny herb miasta | dowództwa dla tejże łodzi 
dla łodzi podwodnej „Wilk“, którą mia: herb miasta Lwowa jako 
sto Lwów się opiekuje. symbol serdecznych uczuć 

W dniu wczoraszym zarząd miasta |dla naszej dzielnej Wojen- 
wysłał ten herb do Dowództwa Floty w |nej Marynarki. Prosimy o 
Gdyni, wraz z pismem następującej tre- {wręczenie tego herbu komen- 
ści: „Prezydium m. Lwowa, łą-|dziełodzi podwodnej „Wilk“ 
czącsię zpragnieniem swoich |w dniu 10 lutego br. zżyczenia- 
obywateli utrzymania stałej mi, aby ten znak prowadził ją 
łączności z załogą łodzi|do przyszłej chwały izwy- 
podwodnej „Wilk“, przesyła |cięstw*. 

w 17-4 rocznicę odzyskania 


W rodzinnej wiosce 
spoczną zwłoki ppor. Beliny-Prażmowskiego 


Warszawa, 8. 2. (PAT). Dnia 9 bm. o | bożeństwie zwłoki przewiezione zostaną 
g. 8 ranoodbędziesię w kościele pułku | samochodem do Obrazowa w pow. san- 
szwoleżerów przy ul. Łazienkowskiej | domierskim, woj. kieleckiego, dokąd je- 
nabożeństwo żałobne za duszę tragicz- | dnocześnie odjadą samochodami ucze- 
nie zmarłego ppor. Zbigniewa Włady- | stnicy ceremonii żałobnej, f) 


Deszcz, który padał przez cały dzień. 
wczorajszy, utrudniał everacje w rejonie: 
Madrytu. 


Miliony pesetów x 
na po młezenkakieh n 


BayOnna 8. 2. (PAT). Wychodzący w San 
Sebastian dziennik „Voz d'Espana* donosi 
że hr Romanones subskrybował pożyczkę 
narodową, emitowaną przez rząd gen. Fran- 
co na sumę 30 milionów pesetów, zaś mar- 
kiz de Fontalba na 25 milionów pesetów. 


Pan Wojewoda Pomorski powró- 
cit do zdrowia i objął urzedo wanie 


Pan Wojewoda Pomorski Władysław 
Raczkiewicz po dłuższej chorobie wrócił 
w poniedziałek 8 bm. do urzędowania. 


Naczelnik Zyborski — dyrekto- 
rem depart. politycznego M. S. 
Wewnętrznych 

Warszawa, 8. 2. (PAT). P. prezes 
Rady Ministrów mianował dyrektorem 
departamentu politycznego w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych p. Wacława 
Żyborskiego, dotychczasowego  naczel- 
nika wydziału bezpieczeństwa w tymże, 
Ministerstwie. j 

s 5 $ 

"Warszawa 8. 2. (PAT). Nowomfanowany: 
dyrektor departamentu politycznego w Mi- 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych Wacław 
Zyborski, urodził się w 1893 r. w Kownie, 
Szkoły średnie ukończył w Małopolsce. 
Przed wojną światową należał do rozmai- 
tych organizacyj niepodległościowych. W: 
dniu 6 sierpnia 1914 r. wstąpił dò legionów. 


Kiedy będziemy kupować samochody 
na 60 zł raty? 


Projekt „Widzewskiej Manufaktury" 


(x) Warszawa, 8. 2. (tel. wł.) Samo- 
chód za 2000 zł, który zamierza wypuś- 
cić Widzewska Manufaktura, ma być 
bardzo prostej konstrukcji. Wóz zaopa- 
trzony będzie w silnik dwucylindrowy, 
czterotaktowy chłodzony « powietrzem. 

Projekt sfinansowania masowego 
zbytu idzie w kierunku ustalenia rat 


niwersytecie Stefana Batorego, podczas 
wykładów doszło do gwałtownych starć 
między studentami — Polakami i żyda- 
mi. Kilka pobitych opatrzyło pogoto- 
wie. W czasie starcia interweniowała 
policja. Wieczorem rektor Staniewicz 
zdołał sytuację opanować. 


| Jaknajniższych, nawet 50—60 złotowych. 
Wtej dziedzinie Widzewska Manu- 
faktura wiąże pewne nadzieje z projek- 
tem stworzenia Banku  Motoryzacyj- 
nego. ' 
Samochody nowej produkcji mają 
już podobno w niedługim czasie ukazać 
j się na rynku. 


Wszędzie lody spływają bez przeszkód 


Kraków 8. 2. (PAT). Na terenie woj. kra- 
kowskicgo uwalnianie się rzek z powłoki 
lodowej postępuje dotychczas normalnie i 
nio daje powodu do obaw. Wprawdzie two- 
rzą się tu i ówdzie nagromadzenia lodów, t. 
zw. nieszkodliwe zatory, jednak wszędzie 
wody znajdują albo międży lodami, albo pod 


Tragiczna śmierć kolejarza 
Dnia © bm; w nocy znaleziono na torze 
“olejowym w pobliżu dworca w Starogar- 
dzie zwłoki kolejarza Zakrzewskiego zc 
Starogardu. Nieszczęśliwemu obciąl pociąg 
głowę i ręce. Przyczyny tragicznego wypad- 
ku nie zosiały dotychczas stwierdzone. Do- 


„sbodzęnia w toku. 


dawną powłoką lodową ujście i migdzie do- 
tychczas nie utworzyły się zatory szkodliwe 
tj. takie nagromadzenia lodów, któreby spo 
wcdowały zupełne zatarasowanie koryia, a 
tym samym przelewanie się wód ponad lo- 
dami względnie wylewanie na brzegi. 
Wobec powolnego topnienia śniegów w 
gorach i przymrozków nocnych, wody śnie- 
gowe przybywają wolno, Wobec tego także 
preces zejścia lodów odbywa się powoli i 
istnieje zupełnie uzasadniona nadzieja, że 
lody podmywane i rozpuszczane stopniowo 
cieplejszą wodą. przentywającą pod nimi i 
pękając skutkiem stosunkowo wysokich 
temperatur powietrza — zejdą spokojnie. 


Uigły m. in, między km 74 w Prze- 


Nigdzie nie grozi powódź 


grzałach a 61 km w Jeziorzanach. Wpraw- 
dzie stan wody w Tyńcu podniósł się w dniu 
wcz: rajszym do 494 tj. 430 ponad stan nor- 
malny. to jednak w dniu dzisiejszym spadł 
do 480 tj. 414 ponad normalny stan, ponie- 
waż wody posiadają już odpływ pod loda- 
mi i nie grozi wylew, tym bardziej, że mro- 
zy w górach zmniejszyły odpływ wód śnie- 
gowych. 

Inne rzeki powyżej Krakowa, a więc 
Skawa, Sola, Przemsza, posiadają lody jedy 
niə przy brzegach, które stopniowo schodzą 
w małych nieszkodliwych partiach. 

Poniżej Krakowa lody na Wiśle przeważ- 


a nie jeszcze stoją. R:ba jest aż do 5 km od 
Zator nieszkodliwy utworzył się na prze | ujścia Solnego, gdzie powstał zator nieszko- 


dliwy wolna i wody jaj opadają, 


polskich, gdzie pełnił służbę w Pierwszej 
Brygadzie. Następnie wstąpił do wojska pol 
skiego, w którym pozostał do maja 1929 r. 
Brał udział w walkach o Śląsk, W roku 1929 
przeszedł do służby administracyjnej i mia- 
mowany zosiał naczelnikiem wydziału bez- 
pieczeństwa w urzędzie wojewódzkim tar- 
nopolskim W 1934 r. objął stanowisko na- 
czelnika wydziału bezpieczeństwa w ŚĆ 
dzie wojewódzkim warszawskim, zaś w 1 


stanowisko naczelnika wydziału bezpieczeń, 
stwa w zarządzie centralnym 


Min. Spraw; 
Wewnętrznych. i | 

Na stanowisku tym pozostawał do- chwili; 
powołania go na stanowisko dyrektora de-| 
partamentu politycznego, tj. do dnia 8 lute-| 


go br. Dyr. Zyborski odznaczony jest „Krzy- 
żem Niepodległości", 
orderu „Odrodzenia Polski“, „Krzyżem Wa- 
lecznych* czterokrotnie. : 


krzyżem oficerskim 


Dr. Mieczysław Seydlitz = wice» 
wciewodą w Stanistewowie 
Zmiany w administracji 
Warszawa, 8. 2. (PAT). Wicewoje= 


woda dr. Mieczysław Seydlitz mianowa» 
ny został wicewojewodą w urzędzie wo- 
jewódzkim stanisławowskim. Dotych- 
czasowy wicewojewoda w urzędzie wo- 
jewódzkim stanisławowskim Alojzy Kari 
czmarczyk mianowany został wicewo-| 
jewodą w urzędzie wojewódzkim nowo-| 
gródzkim. Wicewojewoda w urzędziej. 
wojewódzkim 
Sochański 


nowogródzkim Marian) 
został starostą, ~- 


mianowany 


e 


t 
| 
i 
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Niebezpieczna 


Drugi upiorny proces moskiewski został 


: zakończony. Prasa codzienna przyniosła 


depesze, donoszące o sensacyjnym wyroku, 
który z encyklopedii sowieckich znakomi- 
tości wykreślił 17 rzekomych trockistów, 
przy czym dla 13 z nich .w ogóle za- 
brakło miejeca na ziemi. 

Racek, i trzech współoskarżonych otrzyma 
li długoletnie kary więzienia, pozbawienie 
praw, słowem: zamianę wyżyn partyjnych 
na to, co w Sowietach jest najokropniejsze 
— stempelek t. zw. „łiszeńca* Copraw- 
da, nasz wschodni sąsiad jest krajem wszel- 
kich możliwości. nie zdziwi nas więc, jeśli 
któregoś dnia dowiemy się, że Radka czy 
Sokcinikowa przywrócono do łask, zanim 
to jednak nastąpi Związek Radziecki pokaże 
światu nowy spektakl z galerii Grand Guig- 
nol'u. 

Z lakonicznych relacyj dziennikarskich 
czytelnik polski mógł wyłowić wiadomość, 
że za parę miesięcy rozegra się 


nowy, trzeci z kolei proces| 


Tym razem przywódców t. zw. opozycji pra- 
wicowej. Smutnymi bohaterami tego proce- 
su mają być b. premier Związku Radziec- 
kiego ‘R y k o w, b. prezes sowietu mos- 
kiewskiego Ugłanow i b. redaktor na- 
czelny „Izwiestii“ Bucharin Wy- 
tmienia się jeszcze głośno nazwisko b. woj- 
skowego attaché przy „polpredstwie'* so- 
wieckim w Londynie gen. Putny i ciszej.. 
marszalke armii czerwonej Tu cha- 
czewskiego. 

Te dwa nazwiska mają specjalne zna- 
czenie. specjalny posmak, który najmniej 
zainteresowanym tym co się dzieje za czer- 
woną granicą, każe uważniej spojrzeć na 
sowiecką rzeczywistość 

Najbardziej entuzjastycznie -nastrojeni 
dle „zdobyczy ZSRR“, a przecież mimo to 
uczciwie objektywni obserwatorzy, muszą 
stwierdzić, że zarówno pierwszy, jak i dru- 
gi proces, przed paru dniami zakończony, 
wreszcie trzeci — zapowiedziany. nie są w 
gruncie rzeczy niczem innym, jak tylko kon 
sekwentnym dążeniem Stalina do... wyzby- 
cis się wszystkich, sobie niewygodnych lu- 
dzi, którzy bądź chcieliby go krytykować, 
bądź nawet usiłowali przysłonić- własną in- 
dyw'dualnością. 

Że dyktator Związku Radzieckiego w ten 
sposób „likwiduje* swych przeciwników, to 
już kwestia jego metod i upodobań i wobec 
„faktów dokonanych". a przez oficjalne 
czynniki sowieckie całkowicie usankcjono- 


Fragw e»t muzeum rewelucji 
w Moskwie 


Oto miejsce, z którego promieniuje na cay 


świat komunistyczna zaraza. Tam szkolą się 
na spec,atnych wyktaaach mdodzi agitatorzy 

wysyłani następnie zagranicę, 
wanych, metodami tymi nie warto zajmo- 
waé się. 

Warto natomtas, przeanalizować po krót- 
ce próby wciągnięcia w krwawe rozgryw- 
ki armii sowieckiej. 

W Polsce, a chyba również i w innych, 
kardziej od ZSRR oddalonych  kraiach, 


4 
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z% 


zdają sobie sprawę z | fachowcom, sami zwrae 


Jwka 


SĘ 


tego, że potęga Sowietów opiera się nietyle | czy bliższe i łatwiejsze do prześwietlenia. 


na rszdmuchanych do niebywałych rozmia- 
rów Magnitogorskach czy Dnieprostrojach, 
nie ne wyczynach Stachanowców, ale i to 


A: 


WYP" wz g ? o © 


I tu bez trudu stwierdzimy, że w tragi- 
cznie zbiedzonym Związku 


Czerwoni brii haai souijskióśw 


Od lewej do vrawaj stoją: Eideman, Ortow. Kamieniew, Tucbaczewskij, Hamarnig, Jegorow, 


Jagoda, i Chalevskij. 


Jak wiaaomo część z nicb już stracona, część zesłano na Sybir, część 


zaś popadia w niełaskę u „ojca“ Stalina, jak np. Jagoda byty pan życia i śmierci, szej Q. P. U, 


przede wszystkim na... armii. 


skie automaty, wśród ludzi poganianych co- 


Nis naszą rzeczą jest analizować czy ar- | paz to nową piatiletką, wśród ludzi mamio- 
mia ta przedstawia realną wartość bojową nych irrealnymi „cudeńkami”, 


czy nie. Czy mimo olbrzymiego, bo przekra- 
czającego 30 miliardów rubli budżetu woj- 
skowęgo na rok 1937, sprzęt wojskowy so- 
wiecki jest pełnowartościowy czy, jak wska 
zuje doświadczenie hiszpańskie, raczej — 
nie. Analizę tych szczegółów pozostawmy 


najwyższym bóstwem 
było wojsko 


Tc trzeba przyznać z całą bezstronnością, 
że Szwiety wykazywały maksimum starań, 


ZZ 


„Apel kolonialny” w 


dla upamiętnienia 17-tej rocznicy odzyskania morza 


Warszawa, 8. 2. (PAT.) Dla przypomnie- 
nia przypadającej na dzień 10 lutego rocz- 


j| nicy odzyskania morza oraz dla propagowa 


nia zagadnień morskich wśród młodzieży 
szkolnej Liga Morska i Kolonialna organi- 
zuje w szkołach w miesiącu lutym przy po- 
mocy swych kół szkolnych „apel kolonial- 
ny“, który jest zebraniem członków Ligi 
Morskiej i Kolonialnej o charakterze uro- 
czystym. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego wyraziło zgodę na 
przeprowadzenie w miesiącu lutym powyż- 
szej akcji i poleciło zachęcić również mło- 
dzież niezrzeszoną w kołach szkolnych L. 
M. K. do wzięcia udziału w „apelu kolonial- 
nym”. W szkołach, w których koła L. M. K. 
nie istnieją, organizacją „apelu* winny się 
zająć inne zrzeszenia uczniowskie o cha- 
rakterze ogólnym (samorząd, harcerstwo, 


88 patroli 


na starcie 


marszu huculskim szlakiem Il. Brygady 
Warszawa, 8. 2. (PAT.) Do tegorocznego | ników, a w tej liczbie 4 kobiety. 


marszu narciarskiego huculskim szlakiem 
II. brygady Legionów zgłosiło się łącznie 
125 patroli. Komisja kwalifikaćyjna zakwa 
lifikowała ostatecznie 88 patroli. Wreszcie 
startować będzie 32 indywidualnych zawod 


Marsz rozpoczyna się w dniu 11 lutego, 
Pierwszy etap w dniu tym przeprowadzony 
prowadzić będzie od Rafajłowej do przełę- 
czy Legionów i z powrotem do Rafajłowej. 


Tenor zasztyletował chórzystę 


Tragiczny wypadek na próbie w Metropolitan Osera 


Nowy Jork 8 2. (Pat). W Metropolitan O- 


pera Housę zdarzył się niezwykły a tragicz- 


ny wypadek. Podczas ostatniej kostiumowej 
próby opery „Caponsaschi* znany tenor 


Lawrence Tibbett rzucił się — jak zresztą 


wynikało to z jego roli — ze sztyletem na 


zranionego odwieziono natychmiast do szpi- 
tala dla opatrunku. Sterzini po czterech go- 
dzinach umarł, Natychmiast wszczęte Śledz 
two wykazało, że Tibbett zgoła nie był wi- 
nien śmierci Sterziniego. Autopsja bowiem 
wykazała, że Sterzini cierpiał na daleko po- 


jednego z chórzystów, Sterziniego i przypad | suniętą ogólną sklerozę i umarł na udar 
kowo zadał mu dość ciężka ranę w rękę, | serca. 


» [| 


ając uwagę na rze-| aby właśnie żołnierza wyciągnąć na niebo- 
|eiężne wyżyny, aby żołnierz był dobrze u- 


rmmvndurowany, doskonale odżywiany, aby 


Radzieckim, | żołnierz miał wszystko, czego dusza zapra- 
wśróć ludzi przemienionych w.. stachanow- | gnie. i 


Reasumując — zrobiono z armii sowiec- 
kiej, świademie czy podświadomie. pupila, 
beniaminka, któremu niczego nie odmawia- 
no, wzamian domagając się tylko odpowie- 
dnio bohaterskiej postawy. Trzeba dalej, 
również bezstronnie stwierdzić, że ma ar- 
mia sowiecka w korpusie oficerskim tęgie 
indywidualności, na terenie Związku Ra- 
dzieckiego tym większe, że, jak to wyżej 
zaznaczyliśmy, specjalnie forytowane. 


Czy ci oficerowie. którym ponoć ptasie- 
go mleka nie brak, mimo, to ustosunkowy- 
wali się negatywnie do panującego reżimu. 
trudno przesądzać, faktem natomiast jest 
że wciąganie wojska do bardzo brudnych i 
wyraźnie cuchnących rozgrywek jest ze stre 
ny dyktat. ZSRR wcale nie... napoleońskim 
posunięciem, które, nie dziwnego, że spot- 
kało się ponoć z energiczną odprawą so- 
wieckiego ministra wojny Woroszyłowa, 0- 
świadczającego rzekomo Stalinowi. że » 
marszałkami sowieckiej armii nie postępu- 
je się tak jak z.. „żydami — zdrajcami 
Z8.RR-. 


Jeśli procesy takich dygnitarzy partyj 
nych jak Zinowiew, Kamieniew, Radek, Pia- 
takow, Sokolnikow określono mianem — de 
moralizujących, to cóż dopiero powiedzieć 
należałcby o pociąganiu przed forum są- 
dowe przywódców armii sowieckiej? Ten 
manewr, wydaje nam się byłby wyjątkowo 
dla Związku Radzieckiego niefortunny, boć 
trudno opierać swą władzę tylko na oddzią- 
łąch G. P. U.... 


szkołach 


| Straż Przednia) bądź też bezpośrednio kie- 
rownictwa względnie dyrekcje szkół. 

Ministerstwo zastrzegło, że wszelkie 
związane z „apelem kolonialnym przedsię- 
wzięcia winny się odbyć poza normalnymi 
zajęciami szkolnymi, č 

Nie zależnie od tej formy zwrócenia u- 
wagi młodzjeży na zagadnienia morskie, 
ministerstwo poleciło, aby w ramach obo- 
wiązującego programu nauczania odbyły 
się w ciągu miesiąca lutego we wszystkich 
szkołach pogadanki na lekcjach wybranych 
przedmiotów, poświęcone sprawie znacze- 
nia morza i kolonii w życiu Państwa Pol. 
skiego. 


1006-złotowy „banknot: 


(x) Poznań, 8. 2. (Tel. wł.) Do Komunal- 
nej Kasy Oszczędności zgłosiła się jakaś 
kobieta, która przedłożyła banknot 1000-zło 
towy z zapytaniem, „czy ten pieniądz jest 
dobry?“ 

Ponieważ banknoty takie wogóle nie zo- 
stały emitowane, w kasie powstało niema- 
łe poruszenie. 

Okazało się, że był to banknot, druko- 
wany w r. 1922 w Londynie z datą „War- 
szawa 28 lutego 1919 roku“. Jednak z uwa- 
gi na dokonaną wówczas znaczniejszą kra* 
dzież tych banknotów, cała emisja nie u- 
kazała się w obiegu. 

Przedstawiona 1000-złotówka jest befe 
, wartościowa, 
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Kongres Rodziny (hrześci- 
jańskiej w Paryżu 

W dniach 16, 17 i 18 maja rb, odbędzie się 
w Paryżu z okazji wystawy Światowej mię- 
dzynarodowy, kongres, poświęcony zagad- 
nieniom rodziny chrześcijańskiej. Będzie to 
pierwszy kongres tego rodzaju, zwołany 
przez Stowarzyszenie Małżeństwa Chrześci- 
jańskiego, założone i kierowane przez księ- 
dza Viollet. Patronat nad kongresem objęło 
dotychczas dwunastu biskupów. - 

Na kongresie omawiane będą następują- 
ce zagadnienia: stałość rodziny, rola KOŚ- 
cioła i państwa w zagadnieniach małżeń- 
skich. moralność małżeńska, eugenika, ko- 
ściół a rodzina, państwo a rodzina. przygo- 
towanie moralne do małżeństwa, apostolstwo 
rodziny, opinia publiczna. 


Pomnik ku czci poległych 


Stowarzyszenie francuskie „Les Amie de 
la Pologne“ rozpoczyna zbiórkę na wznie- 
sienie pomnika ku uczczeniu pamięci Pola- 
ków, którzy walczyli za Francję i polegli 
dla niej od roku 1879. W komitecie honoro- 
wym patronującym tej zbiórce, znajdują się 
byli ministrowie Edouard Herriot i Louis 
Marin, marszałkowie Francji Franchet d' 
Esperey i Petain, generałowie Weygand i 
Gouraud. kardynał Verdier, superintendent 
Boegner i inni. 

Projekt pomnika wykonany został przez 
słynrego francuskiego rzeźbiarza Francis 
menauda. 


"Nowy naczelnik harcerzy 


`. W siedzibie Związku Harcerstwa Pols- 
kiego w Warszawie odbyło się uroczyste 
przekazanie funkcyj naczelnika harcerzy 
przez ustępującego z tego stanowiska sę- 
dziege Antoniego Olbromskiego nowemu na 
czelnikomi inż Trylskiemu. Ustępujący na- 
czejnik harcerzy podziękował współpracow 
nikom głównej kwatery za ich ofiarną i wy 
trwaią pracę, po czym inż. Trylski zapew- 
nił ubecnych., że kontynuować będzie zamic 
rzenia wychowawcze swego poprzednika, 
wskazując jednocześnie na najbliższe zada» 
nia ruchu harcerskiego. 

Ną zakończenie uroczystości wręczono 
ustępującemu naczelnikowi piękny upomi- 
nek na pamiątkę jego długoletniej i wyso- 
ce ofiarnej pracy dla harcerstwa. Sędzia 
Oibromski pozostaje w dalszym ciągu człon 
kiem naczelnictwa ZHP. 


Choroby zakaźne w Polsce 


Według danych departamentu służby 
zdrowia w ministerstwie opieki społecznej. 
w okresie od dnia 17 do 23 stycznia rb. wią 
cznie zgłoszono ną terenie Rzplitej 203 przy 
padki duru brzusznego, 87 duru osutkowe- 
go, 331 płonicy, 343 błonicy, 23 zapalenia o- 
pon mózgo-rdzeniowych, «1.313 . odry, 
krztuśca, 31 gorączki połogowej, 3 Heine- 
Medina, 456 gruźlicy. 105 róży, 216 jaglicy, 1 
twardzieli i 11 wośnicy. 


$łuszny punkt widzenia 


„Gwarancją dobroci — zaufanie tysiecy“ 
— oto słuszne ujęcie sprawy. Opinia Klien- 
łów, bezpośrednia i bezstronna, jest najlep- 


-'szym sprawdzianem dobroci danego towa- 


ru czy artykułu. Tezę tą wysunęły Krajo- 
we Zakłady TELEFUNKEN mając za sobą 
wieloletnie doświadczenie w produkcji i 
sprzedaży radioodbiorników tej marki. 
Zwłaszcza ostatnio, w nowym sezonie 1936- 
1937, opinia tysięcy nabywców radioodbior- 
ników Lord, Magnat, Arystokrata i Premier 
ugruntowała się i tak rozpowszechniła się 


w całym kraju, że dzisiaj wiadomo każde- | 


mu radioamatorowi, że klasę najwyższą 
stanowią odbiorniki TELEFUNKEN. Istnie- 
je między wielkim bractwem radiosłuchaczy 
jakaś solidarność i wzajemną życzliwość. 
Wypróbowawszy jakiś aparat, a w naszym 
wypadku — odbiornik Telefunken — radzą 
sobie oni wzajemnie zaopatrzenie się w od- 
biornik tej marki. Tysiące entuzjastycznych 
listów. nadchodzących od posiadaczy Tele- 
funkena. potwierdzają, że zaufanie i` uzna- 
nie nabywców Telefunkenów jest przecież 
Rani, doskonałości tych odbiorników 
pors. 


1 Miliardawe bogactwa Franci 

* Majątek republiki francuskiej, jak wy- 
nika z ostatnich danvch statystycznych, o- 
hliczany jest z górą na 80 miliardów fran- 
ków. yy sumie tej zawarta jest również war 
tość posiadłości kolonialnych republiki fran 
cuskiej. Największą: wartość przedstawiają 
Fot żelazne obliczane na 28.7 miliardów 
franków Rozsiane po całej Francji pałace i 
zamki, zawierają bezcenne zbiory sztuki. o- 
cenia się. na 2? miliardy: fr. Rozbudowana 
sieć kanąłów i dróg „dzięki której przemysł 
i handel korzysta z wygodnej komunikacji. 
posiada łączną wartość 10 miliardów. Ko- 
lejnė pozycje zajmują porty, kopalnie, rze- 
ki, jezior itd, o: łącznej wartości 6 miliar- 
dów R«.kord wartości, o ile chodzi o poje- 
dyńcze obiekty, bije słynny Luwr z ogro- 
dem Tuilerie. Skarb francuski ocenit go na 
5 miliardów. Wspaniała opera, która przed 
kilku miesiącami omal nie padła pastwą 
pożaru, zostałą oszacowana na 250 mil. fr. 
Dalsze miejsca zajmują cenne zabytki i zbio 
ry oiczyzny Wiktora Hugo, a mianowicie: 
biblioteka narodowa. muzeum przyrodnicze. 
pałace elizejski, dzisiejsza eiedziba prezy- 
denta T.ehruns zamek w Rambouillet ibà 
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Snieg w „kraju kwitnących wiśni 


Ta =y 


Dana ÓW 


Swięta góra Fudżi często uwi'ncznianą bywała przez malarzy na tle wiśniowycbh sadów. 


Dziś zamiait kwiecia wiśni, naokoło bieli się śnieg. . 


PERIE SPILEN ERZE T O ACRE TTE OR STP TOT ED ORZZ RO RE ARE ODW ORE TS EROE AE SD 


- Posiedzenie naczelnego 


Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym —- 


We wtorek, dnia 9 bm odbędzie się pod 
przewodnictwem min. M. Zyndram-Kościał- 
k-wskiego posiedzenie naczelnego wydzia- 
łu wykonawczego Ogólnopolskiego Obywa- 
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej Bezro 
botnym. 

W posiędzeniu tym, prócz stałych człon- 


ków naczelnego wydziału wykonawczego, 
wezmą udział przewodniczący i sekretarze 
wszystkich komitetów wojewódzkich, któ- 
rzy złożą sprawozdanie z dotychczasowych 
wyników działalności wojewódzkich obywa- 
telskich komitetów pomocy zimowej bezro- 
| botnym. , 


Aksjiomatem w matematyce jest prawd a oczywista. 
którei nie trzeba dowodzić |. 


© Takim aksjomatem w życiu jest fakt, że 
mej Loterii może tylko ten, kto posiada los. 


wygrać w pierwszej klasie trzydziestej ós- 


Oszukańczy werbunek emigrantów do Brazylii 


Syndykat Emigracyjny otrzymał wiado- 
mości, że do rolników w Polece nadchodzą 
listy z Brazylii z propozycjami ułatwienia 
emigracji. Listy te wysyła jakoby „Socie- 
dade Paulista de Immigracao, Sao Paulo, 
Bresil, Rua 3 de Dezembro 48". Syndykat 
ostrzega w związku z tym. że towarzystwo 
tąkie w ogółe nie istnieje i cała sprawa o- 
parta jest na zwykłym oszustwie 

Oszuści dowiadują się różnymi drogami, 
adresów osób, zamierzających wyemigrować 
do Brazylii i przysyłają im listy z propozy- 


cją załatwienia formalności wyjazdowych 
i nabycia kolonij. Żądają jednocześnie przy- 
slania dokumentów osobistych i od 5 do 15 
dolnrów na koszta. Pieniądze proponują wy 
slać gotówką albo w znaczkach pocztowych 
I na tym cała transakcja się kończy. 

Zwrócić należy uwagę emigrantów, że je 
dyną instytucją upoważnioną przez władze 
państwowe do przeprowadzania ną terenie 
Polski werbunku dla osadnictwa na emi- 
gracji jest Syndykat Emigracyjny. 


Pracodawcy francuscy żądają robotników polskich 


W kołach pracodawców francuskich za- 
obserwować się dają ostatnio tendencje, 
zmierzające do sprowadzania do Francji ro 
botników zagranicznych. W pierwszym rzę- 
dzie dotyczyłoby to robotników polskich. — 
Na terenie związków pracodawców wysu- 
wany jest w tej mierze argument, że po 
wprowadzeniu 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy iw związku z ożywieniem gospodarczym 
robotnicy zagraniczni muszą być znowu 
wpuszczani do Francji. Coprawda Francja 


posiada jeszcze 400.000 bezrobotnych. ale ja- 
ko fachowcy specjaliści nie mogą oni wcho- 
dzić w rachubę, 


Żądania pracodawców spotykają się z za 
strzeżeniami ze strony związków robotni- 
czych, które stoją na stanowisku całkowi- 
tej likwidacji bezrobocia we Francji, oba- 
wiając się jednocześnie, iż napływ robotni- 
ków zagranicznych wpływać będzie zniżko- 
wo na poziom płac. 


Herbaty Kozańowskieśo 


— rozkosz znanców! 


i 


Zwyczaje ludowe w zapustny wtorek 
Z podkoziołkiem w zapusty 


Bogate są zwyczaje zapustne i popielco- 
we wśród polskiego ludu. Złożyły się na nie 
wierzenia przodków, zwyczaje i obrzędy się- 
gające zamierzchłych stuleci, kultura wy- 
rosła z przebogatego zdroju słowiańszczy- 


zny. 

"Najbardziej interesującą formę posiada- 
ją zwyczaje zapustne w zachodnich poła- 
ciach kraju. I tak w okolicach Poznania 
przebierało się dwóch chłopców za dziada i 
babę i stanąwszy na drodze w Popielec ra- 
no, zbierali okup od przejeżdżających, bijąc 
ich batami ze słomy, po czym udawali się 
do karczmy na zabawę. 

Wtorkowa zabawa. w zapusty zwie się w 
Polsce Zachodniej podkurkiem albo podko- 
ziołkiem. Pierwsza nazwa pochodzi od dre- 
wnianego kurka, którego w zapustny wtorek 
obwozili chłopcy na dwukołowym wózku po 
wsi, a za otrzymane datki fundowali sobie 
wieczorem ucztę. 

Nazwa podkoziołek pochodzi od figurki 
wyobrażającej kozła i robionej z drzewa, 
brukwi lub kartofli. Figurkę te stawiano 
przed grajkiem na talerzu, a dziewczęta 
musiały rzucać pod tego koziołka pieniądze, 
opłacając w ten sposób każdy taniec. 

W niektórych okolicach ostatki odby- 
wają się nieco inaczej, nie mniej jednakże 
inte esująco i malowniczo. Oto w karczmie 
odbywa się t. zw. lięytacia dziewcząt, pole- 


i gająca na tym, iż parobcy wiejscy sadzają 
jedną po drugiej dziewczynę w beczce, sto- 
jące' na środku tanecznej izby, a następnie 
kupują dziewczynę od wywołującego licy- 
tację starszego gospodarza.  Wykupiona 
„piękność“ wywdzięcza się po tym na Wiel- 
karoc chłopcu pięknymi pisankami. 

W zabawach popielcowych rej wiodły 
zwykle starsze mężatki. Wprowadzają one 
do karczmy młode od roku dopiero zamężne 
kobiety. każąc im ciągnąć drewniany kloc i 
popędzają je biczami ukręconymi ze słomy. 
Mężowie zaś muszą fundować starszym go- 
spodyniom wkupując swe połowice do ich 
grona. « Podochocone baby chwytają nieraz 
i mężczyzn i sprawiają im niemiłe dość go- 
lenie patykiem, dopóki nie złożą odpowied- 
niego okupu. 

Zwyczaj z klocem już prawie zanikł, je- 
go przeżytkiem jest rozpowszechniona dość 
zabawa przyszczepiania w Popielec dziew- 
czętom i chłopcom klocków niby za karę, że 
nie wstąpili w karnawale w związki mał- 
żeńskie. 


Zapustne przysłowia 
1. W mięsopusty żaden brzuch mie pusty. 
2. Kiedy pada w ostatni wtorek, 
to z Inem uciekaj na dołek (wróżba su- 
szy — Przyp. Red.) 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


Zadania polityki gospodarczej 


„Gazeta Polska“ omawiając wyczerpują-: 
co zadania naszej polityki gospodarczej, ' 
wskazuje na wstępie, że hasło „Dobro Pań-: 
stwa przede wszystkim“ zaczyna zyskiwać: 
powszechne zrozumienie. i 

„Dobro Państwa — to jego potęga, 
spoistość, zamożność, zachowanie samo-; 
dzielnego bytu i należnego miejsca pod. 
słońcem. Tym samym dochodzimy do o-: 
wych praktycznych celów składowych, 
wedle których powinny się orientować: 
wysiłki bieżącej działalności (polityki) 
Państwa, społeczeństwa, jednostek. Cele; 
te — to: zewnętrzna siła materialna Pań-: 
stwa (siła zbrojna), zewnętrzna siła mo- 
ralna (polityczna), dobra wewnętrzna or- 
ganizacja, wewnętrzna siła i spoistość. 
moralna (harmonia społeczna), wreszcie: 
dobrobyt jednostki. Nie upieramy się przy, 
tej klasyfikacji — traktujemy ją szkico-| 
wo, przykładowo. ; 

Rżecz prosta, realizacja tych celów. 
musi się odbywać stale, permanentnie — 
z większym lub mniejszym natężeniem, 
gdyż ocena i tych czynników jest względ- 
na, a same one mają znaczenie ideałów. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że te głów- 
ne cele składowe są — patrząc zwłaszcza 
na dalszą metę — jednakowo doniosłe i 
trudno je hierarchizować. Cel ogólny — 


tylko przez harmonijną realizację celów 
„składowych bez zaniedbania któregokol- 
wiek z nich. Sama siła zbrojna nie. za- 
pewni potęgi Państwu, nie mającemu we- 
wnętrznej spoistości społecznej i organi- 

- zacyjnej; nie zapewni siły i trwałości Pań 
stwa dobrobyt, o ile zaniedbana będzie 
rozbudowa Środków do jego obrony .ze- 
wnętrznej. 

Z powyższego — jak się wydaje bez- 
spornego — stwierdzenia, wynika, że ca- 
ła działalność jednostek i społeczeństwa, 
cała działalność (polityka) Państwa w ja- 
kiejkolwiek dziedzinie musi mieć na oku 
konieczność jednoczesnej realizacji 
wszystkich tych celów. 

Współczesną rzeczywistość polską cha- 
rakteryzują — poważne braki w strukturze 
gospodarczej i niski dochód społeczny. Po- 
lityka gospodarcza ma więc na celu: popra- 
wę struktury gospodarczej i lepsze wyko- 
rzystanie możliwości i zasobów natural- 
nych oraz zasobów pracy, drogą uprzemy* 
słowienia i zainwestowania. 

Omawiając metody polityki, poświęca 
„Gazeta Polska“ następujące uwagi inter- 
wencji państwa w życiu gospodarczym: 

„Interwencja Państwa w życiu gospo 

darczym? Oczywiście. Ale nie jako, nie 
znoszący wyjątków, dogmat, ale jako ko- 
nieczność, wynikająca z polskiej i między- 
narodowej rzeczywistości. Nie — przeję- 
„cie przez Państwo wszystkich  przedsię- 
biórstw, kramików, tylko praktyczna kon-| 
trola zgodności działalności jednostek i: 
grup z podstawowymi dążeniami Pań- 
stwa, kierowana centralną wolą mobili- 
zacja wszystkich sił do wydźwignięcia 
Polski na wyższy szczebel. Inicjatywa 
prywatna, działająca zgodnie z ogólnymi: 
wytycznymi, będzie miała — jak. to ostat- 
nio stwierdził minister Przemysłu i Han- 
dlu — pole do popisu. Ale nie będzie miej- 
sca na nią tam, gdzie będzie zbyt opiesza- 
ła lub samolubna*. 


Tak będzie lepiej... 


Nie trzeba być zbyt bystrym obserwato- 
rem, by dostrzec, że stałym tematem wszy- 
stkich rozmów towarzyskich jest narzeka- 
nie na ciężkie czasy. Jeżeli nawet ktoś u- 
myślnie stara się podtrzymać rozmowę na 
gruncie beztroskim, abstrakcyjnym, mimo 
usilnych starań zawsze zboczy ona na tema- 
ty osobiste. a tu już obszerne pole do biadań 
i narzekań, A jeżeli znajdą się tacy, dla któ- 
rych los był łaskawszy i którzy mają zape- 
wnioną egzystencję — ci znowu narzekają 
na szarzyznę życia, na brak silniejszych! 
wrażeń. Marzą, by móc się wyrwać na pe- 
wień czas z jednostajnego trybu życia, ja- 
kie prowadzą, wyjechać, zaznać czegoś no-' 
wego, czegoś innego, 

A za tym, jak widzimy, dużo niezadowo-: 
lenia. dużo pragnień, trudnych do zaspoko-| 
jenia. Ale jest na to rada. Loteria klasowa. 
posiada wielkie możliwości dla każdego k 
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nas, każda Klasa zawiera bowiem szere 

rozmaitych wygranych. Szanse wygrania i 
poprawienia swego bytu albo urzeczywist- 
nienia marzeń są za tym wielkie. Trzeb 

tylko być cierpliwym i nie przejmować się, 
jeżeli w początkach nawet się nie poszczę- 
ści. 

Przestańmy więc biadać i narzekać, na- 
tomiast zaopatrzmy się w los do pierwszej 
klasy trzydziestej ósmej loterii państwowej, 
a wówczas tematem naszych rozmów staną 
się napewno projekty i plany radosnej przy- 
szłości, połączonej z wygraną. 


Zwolnienie referenta cen p'odów: 
rolnych w Polskim Radio 


Na skutek interwencji organizacyj rolni- 
czych został zmuszony do ustąpienia długo- 
letni referent rynków zbożowych i mięs- 
nych w Polskim Radio, p Stanisław Prus- 
Wiśniewski. Sfery rólnicze zarzucały p. 
Prus Wiśniewskiemu tendencyjne informo- 
wanie radiosłuchaczy o stosunkach na ryn- 
kach zbożowych i mięsnych, co nieraz nara- 
żało rolników na dotkliwe straty. 


dobro Państwa — może być osiągnięty ' 
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Dziś ma głos Gdynia... 


Wzorowa odpowiedź na temat filmu: 


„Barbara Radziwiłłówna” 


Jaki film polski uważam za najpiękni ejszy, najdoskonalszy i zadawalający wymagania dzisiejszego widza? 
Niewątpliwie jednym z najlepszych fil- Į sikej w świetnej interpretacji Żelichowskiej 


mów polskich (obok Róży i Młodego Lasu) 
jest „Barbara Radziwiłłówna”. Film ten na- 
kręcony z rozmachem jest jedną z pierw- 


szych prób sfilmowania -dziejów Polski z. lowanie, tańce, sejm, życie na dworach, sto- ny, dobre pomysły sytuacyjne; zdrowy hu- 
i i mor. . Nieco słabsza jest scena z trubadurem 


o stolniku (Kurnakowiez), Stańczyku i t. d 
procs pierwiastka erotycznego film ten 
przynosi przekrój życia ówczesnej epoki (po 


Jadwiga Smosarska i Witold Zacharewicz w filmie „BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA” 


|ezasów odrodzenia; już to samo zapewnia 
mu powodzenie, gdyż filmy historyczne i 
' kostiumowe, zwłaszcza z tak imponującą 
wystawą, znajdą zawsze swoją publiczność. 
Duże walory posiada gra. całego zespołu; 
zarówno czołowi wykonawcy, jak i cała ob- 
sada wywiązali się nad wyraz dobrze ze swe 
go zadania. Reżyser Lejtes ocalił legendę o 
„Barbarze; może to i dobrze, bo widz lubi ©- 
'glądać na ekranie idealne postacie; chodzi 
się do kina, żeby zobaczyć i motye i zdarze- 
nia odbijające od „szarego* życia i wzru- 
szać się, zwłaszcza, gdy niema w danej o- 
kolicy teatru, Smosarska dobrze się nadaje 
do odtworzenia pięknej i tragicznei postaci 
Barbary, z mimiką posładającą charakter 
ustabilizowany bez względu na sytuacje. 
Zacharewicz odtwarza z subtelnością postać 
króla Zygmunta Augusta, którego cechuje 
początkowo pewna miękkość i niechęć do 
stanowczego działania, później przezwycię- 
żona. Szkoda tylko, że mądrą władczynię 
Bene (Pancewiczowa), starającą się umocnić 
raństwo zapewniając mu obronę granic, i 
wzmocnić władzę. królewską przez ukróce- 
nie warcholstwa, przedstawiono jeszcze w 
złem świetle, jako trucicielkę. Trudno nie 
wspomnieć o trudnej roli faworyty królew- 


wj 


Jawa proaukuje filmy 


; "Na wyspie Jawie zorganizowało się obec- 
nie konsorcjum „ANIF* dla produkowania 
egzotycznych filmów. „Anif* — to skrót AŤ- 
,gemeen Nederlansch Indiach Film Syndi- 
„eat Konsorcjum to operuje bardzo wielki- 
"mi kapitałami i zapowiada szereg filmów 
zakrojonych na dużą skalę. Przedstawicie- 
Jem tego konsorcjum na Amerykę i Europę 
została wytwórnia RKO Radio i prawdopo- 
dohnie już w najbliższym roku ukaże się na 
rynku polskim szereg filmów jawajskich. 

Oprócz filmów długometrażowych. obie- 
„cują dyrektorzy nowej firmy — Mr. Bran- 
: derburg van Olt-sende i Mr. Albert Balink, 
.produkcję dodatków, realizowanych syste- 
i mem „Technicolor“. Zastępca, RKO w Indiach 
' — Mr. Reginald Armour przypuszcza, że bę- 
,dą to, specjalnie dla Europy obrazy najwyż- 
„szej wartości. i 


Paweł Muni w RKO. 


Znany amerykański tragik Paweł Muni 
zaangażowany został obecnie do RKO 
narazie do jednego filmu. Tytuł tego filmu 
nie został jeszcze: ustalony, wiadomo tylko, 
że będzie to jeden z wielkich filmów pro- 
dukcji przyszłorocznej. - 


Lilian Harvey i Willy Fritsch grają głów- 
rad rolę w filmie niemieckim „Dziecko szczę 
e a“. 
w e 
Catherin Hepburn „wykonawczyni . roli 
Marii Stuart i Franchot Tone grają w fil- 
Be „Quality Street“ aw paper „Ra- 


sunki rodzinne). Trzeba tu podkreślić bogac 
two wystawy w scenach masowych i prze- 
pych, panujący na obu dworach, w Krako- 
wie i w Wilnie. Dobrze, że pokazano naj- 
piękniejszy zabytek polski, Wawel. Zdjęcia 
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wykonano ze szczególną” starannością (mię- 
dzy inn. bardżo ładne zdj plenerów), u- 
strzeżono się od fałszywego patosu. Dykcja 
jest poprawna; dialog dobrze skonstruowa- 


śpiewającym na: podworcu zamku Z, Au- 
gusia; trudno zorientować się „początkowo, 
czy scena ta nie ma miejscą u Radziwiłłów. 
Niewiadomo także, dłaczego król-nie może 
się obejść (oprócz polowania) - bez koman- 
derii Złotego Runa.: -Takie niedopatrzenia 
nie zmniejszają jednak wartości filmu, i 
należy życzyć producentom polskim jak. naj- 
więcej obrazów z tylu zaletami. a 
Lachnianowiczówna Andrea. 
Gdynia, 28. 1. br. ` 
Waszyngtona 11 m 38. 


Nagrody 


NAGRODA I. 
Äpáràt fotograficzny z t-my Gał- | 
| Toruń. 


NAGRODA. II. ; 
Kaseta toaletowa z f-my „Uniwersal“ 
Toruń. I 

NAGRODA IIL 
Damski sweter z f-my Maygdowski, 
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ASPIRINĘ 
produkt polski 


Do nabycia wę 
wszystkich aptekach. 


NAGRODA IV. 


"Piękny wazon do wię: z my 


Heyer, Toruń. 


UWAGA  - 


my odpowiedzi na tematy „dotyczące nast. 
filmów: „Wierna Rzeka“, „Młody Las", 
„Trędowata*, „Barbara Radziwiłłówna”, 
„Jadzia“, „Będzie lepiej”. 


Razem: 
282 listy! 


Czekamy na dalsze... 
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Amerykańskie ekstrawagancje 


Stopy i twarz odbite w cemencie 


Pomimo wszystko, co czytamy o amery- 
kańskich szaleństwach nie zdajemy sobie 
jednak sprawy. jak bardzo młodzieńczy — 
że nie użyjemy wyrazu „dziecinny* — u- 
mysł ma przeważna ilość czystych Amery- 
kanów. 

Istnieje w Hollywood niejaki Mr. Grau- 
man. Pan ten jest jednym z potentatów fil- 
mowych, gdyż jest to właściciel słynnego 
„Chimase Theatre" w Hollywood. Kino to 
— jedno z najpiękniejszych i najwspanial- 
szych w całej Ameryce jest sławne jeszcze 
i z tego powodu, że w nim to odbywają się 
wszystkie, lub prawie wszystkie światowe 
premiery nowo wyprodukowanych filmów 
Kino. wybudowane w chińsk '-gotyeko-M1aU- | MOZG WZW Ea zez 
rytańskim stylu, uważa każdą premierę 
za pewne wydarzenie w świecie filmów i 
odpowiednio się do tego przygotowuje. Szpa 
lery policji. armia foto-reporterów i opera- 
torów kinowych, którzy łapią sceny do swo- 
ich tygodników filmowych — to normalna 
publiczność przed teatrem. Policja wstrzy- 
muje tłumy, żądne widoków słynnych 
gwiazd, zjeżdżających na- premierę. Mr. 
Grauman świadom swojej wielkości i zna- 
czenia miewa od czasu do czasu zdumie- 
wające pomysły reklamowe. Premiery prze- 
chodzą i giną w niepamięci. I te filmy, któ- 
re 'dzisiaj są największymi filmami stule- 
cia za kilka miesięcy stają się bezużytecz- 
ną taśmą celuloidową. Ojciec premier fil- 
mowych chciał zachować dla siebie pamiąt- 
kę z każdej takiej wielkiej premiery I pew- 
nej pięknej nocy wpadł na pomysł, by stopy 
wielkich gwiazd uwiecznić w betonie. I oto 
pewnego wieczoru, w dzień wielkiej uroczy- 
stej premiery filmu, który był „największym 
wydarzeniem roku“ w poczekalni kinoteatru 
znalazło się kilka skrzynek z płynnym be- 
tonem, a wielkie gwiazdy uproszone zosta- 
ły, by w betonie tym odcisnęły ślad swojej 
stopy. Mr. Grauman odciski te odpowiednio 
oprawione, kolekcjonował, Pomysł p. Grau- 
mane począł się rozwijać. Niektóre gwiaz- 
dy, zamiast swoich maleńkich stopek (po- 
dobno Greta Garbo nosi 42 numer bucika) 
zaczęty odbijać swoje dłonie, a jedna z 


gwiazd odbiła w. tym płynnym: betonie na- 


l 


| wet swój profil. Gwiazdy zaczęły wypisy- 
wać w betonie swoje autografy i swoje ży- 
czenia pomyślności dla Mr. Graumana. 

J tak działo się- przez kilka lat i Mr. 
Grauman dumny był ze swego pomysłu. AŻ 
nie dawno — dwa tygodnie temu — odbyła 
się premiera najnowszego filmu Katarzyny 
Hepburn — „A Woman Rebels“ (Zbuntowa- 
na). I tu p. o mana spotkała przykra nie- 
spodzianka. „Zbuntowana* zbuntowała się. 
Wyraziła się podobno, że nie będzie robiła 
z siebie cyrku, ani widowiska, (gdyż do o- 
koła skrzynek z betonem stała armia foto- 
reporterów) i całkiem po prostu przeszła 
obok skrzynek, wchodząc na salę Na pozór 


dr<biazg. Że wielki Mr. Grauman poczuł sie 
cbrażony — to ostatecznie można przeboleć. 
Ale stała się gorsza rzecz. Obraziły się te 
wszystkie gwiazdy, które -poprzednio dawa- 
ìy p. Graumanowi odciski swoich stópek czy 
Tączek. Uważały one. że jest to atak także 
i w .ich kierunku. I obecnie, wrze w holly- 
woodzkim ulu. Skandal ten jednak nie za- 
szkodził filmowi .Zbuntowana* — wprost 


przeciwnie nawet. Gdy nazajutrz z rana ca- < 


ła prasa hollywoodzka ną pierwszych stro- 
nach zamieściła artykuły p. t. „Małpi teatr 
Mr. Graumana likwiduje sie“ stało się 'to 


tylko najlepszą propagandą dla filmu „A. 


Woman Rebels". 


Scena z filmu 


Broadway = w Simi Mo e BA... 7 x 


Film dl stkicb. Dia å 
ru: "U roli b łaisza nara karba 


at. na, 


qdnych wrażeń — sensacja, dla zdolaych py wzruszeń — dramat: 
Bazżóe. 


ków: Myrna Lus i Warner 7 f 
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Wówczas przypomniałam sobie wszystko: obec- 
"ść Leona w sypialni, butelkę whisky na stole, czę- 
i mojej garderoby rozrzucone w nieładzie po po- 
ju. 

— Stachu, przecież miałeś wyjechać dziś popo- 
tudniu! — rzekłam. — Pożegnaliśmy się już przecież; 
dlaczego zostałeś? 

—, Tak, zostałem! — odpowiedział nieprzytomnie. 

Wzrok jego pobiegł ku otwartym dtzwiom salo- 
niku. Pod drzwiami do sypialni sączyła się wąska, 
różowa smuga światła. i 
| Zrobiło mi się słabo. Przystąpiłam do niego, za- 

łaniając mu te drzwi. 
= — Musisz zaraz iść do domu! — rzekłam stanow- 
czo. — To nie ma sensu! 

— Tak, zaraz! — powtórzył i odsunąwszy mnie 
wszedł do salonu. Zapalił światło i rozejrzał się do- 

koła. Obserwowałam go bez tchu. 

i — Stachu! — zawołałam z przerażeniem. 

a 2! Przypadł do mnie i chwycił mnie za ramiona. 

| — Och, słuchaj! — zawołał. — Ostrzeżono mnie! 

=, Powiedziano mi, że ty tu w nocy przyjmujesz kogoś 

+, u siebie! Przebacz mi, ja muszę wejść do twojej sy- 
pialni. 

| Odepchnęłam go i stanęłam przed drzwiami, roż- 
kładając ramiona. 

— Stachu, czyś ty oszalał? — krzyknęłam. 

Zbliżył się znów do mniej. W oczach jego błysz- 
czały gorąszkowe płomienie. 

A — Stello! — bełkotał. — Kochanie! Ja wiem, że 
to nieprawda! Wiem, że to jest niemożliwe! Ale... ty- 
le się nasłuchałem! Jeszcze dziś dostałem ten list!... 
Anonim! Przebacz mi, Stello! Wiem, że nie jestem 
ciebie godny! Pozwól mi zajrzeć do sypialni! 

Rzekłam ostro, krótko: 

| — Nie! 

E Patrzył na mnie rozszerzonemi, nieprzytomnemi 
oczyma, w których śmiertelny niepokój mieszał się 
z wyrazem błagalnej prośby. Jego chłopięce, świeże 
ì usta drżały tak, że nie mógł wymówić ani słowa, Sta- 
łam ciągle przed drzwiami, patrząc na niego nieru- 
chomo, pragnąc wzrokiem zmusić go do odwrotu. 

Zapadła między nami długa chwila ciszy. 

I nagle w ciszę tę wpadł, dobiegający wyraźnie 
z sypialni chrzęst sprężyn tapczanu, na którym ktoś 
się obracał. Stach nie mógł tego nie dosłyszeć, 

Zbladłam tak, iż uczułam chłód moich policzków. 

Stach stał wciąż nieruchomo przedemnę, lekko 
pochylony naprzód, jakby gotowy do skoku. 

— Co to jest? — zapytał zduszonym, gardłowym 
osem. 
~~ Nie odpowiedziałam mu, 

Wtedy jednym susem znalazł się przy mnie. 

— Co to jest? — wrzasnął. — Czy tam ktoś jest, w 
twojej sypialni? 

Oparłam się całą siłą o drzwi. 

— Tak — odrzekłam cicho, nie spuszczając z nie- 
go wzroku. — Tam ktoś jest. 

Schwycił mnie za ramię i odsunął nabok. Był mło- 
dy, bardzo silny, a podniecenie, w jakiem się znajdo- 
wał, dodawało mu jeszcze mocy. Leon spał za temi 
drzwiami zmęczony i pijany. W jednej sekundzie zro- 
zumiałam, co się stanie. Błyskawicznie wyciągnęłam 


a © 
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Poznałem w życiu prawie wszystkie wielkie sto- 
lice świata. Każda z nich inna. Nie podobne do siebie. 
A już najoryginalniejszą z nich jest ulica madrycka. 
Ma ona charakter dość mieszany. Chce być nawskroś 
. hiszpańską, w rzeczywistości jednak znać na niej 

wpływy francuskie j włoskie. Odznacza się przedziw- 
ną ruchliwością prawie o każdej porze dnia i nocy. 
Nie jest to ruch, jaki obserwujemy, choćby w drugim 
wielkim środowisku hiszpańskim: Barcelonie, gdzie 
ludzie tłoczą się na ulicach, przeważnie dla interesu. 
Tutaj widać tłumy, spacerujące dla przyjemności, 
nieróbstwa i lenistwa. Każdemu na myśli „pasear* — 
przechadzka, na którą wyjść musi z domu kilkakrot- 
| nie dziennie, przynajmniej trzy razy: przed śniada- 
niem, zjadanym dopiero około godz. 2-ej po poł., bo 
Hiszpan dość późno wstaje, dzięki niewczesnemu uda- 
waniu się na spoczynek; przed obiadem, między godz. 
| 7-mą i 9-tą wiecz.; wreszcie bardzo późno po północy. 
| W tych okresach dnia ulice, place i parki są przepeł- 
nione publicznością, używającą nieraz ruchu do 
wschodu słońca. 

Dom w takich wypadkach jest tylko hotelem dla 
| przespania się i pożywienia, przyjemność zdobywa się 
X tylko w kawiarniach i na ulicach. Kiedy jedni łażą 
bez ustanku, inni siedzą przy stolikach, wystawia- 

nych na trotuary, a czasem nawet i na jezdnię. To jest 
drugi rodzaj leniuchów, umiejących siedzieć w ka- 
wiarniach, kasynąch i restauracjach, całymi godzina- 
| mi przy filiżance mocnej kawy, czy przy olbrzymim 
jeygarze. Nieraz nic nie mówią, jeno medytują, albo 


„ara 
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Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


z kieszeni rewolwer i przyłożyłam go do swej skroni. 
Stach skamieniał z przerażenia. i 

— Jeżeli otworzysz te drzwi — zawołałam — na- 
tychmiast strzelę! 

Stał nieruchomy, odrętwiały, nie mając nawet 
dość przytomności umysłu, by wytrącić mi broń 
z ręki. 


ręki. 

— Odejdź od tych drzwi! — rzekłam. — Jeżeli je 
otworzysz, przysięgam ci, że zastrzelę się w twoich 
oczach. Wobec tego, co zaszło, nie zależy mi już zu- 
pełnie na tem, żeby żyć dalej. y 

Odsunął się od drzwi, i przeszedł na środek po- 
koju, gdzie stał stół i kilka krzeseł. Runął ciężko na 
jedno z nich i ukrył twarz w ramionach, załamanych 
na stole. Załkał krótko, głucho: 

— Boże, Boże, Boże!!! 

Zajęłam znów swą pozycję przy drzwiach. Opar- 
łam się o nie mocno, gdyż bałam się, że upadnę. Bez- 
radnie, milcząco patrzyłam na Stachą, szarpana nie- 
ludzkim bólem. Moja jasna, piękna przyszłość wpa- 
dała w tej chwili w bezdenną przepaść. 

Stach siedział nieruchomo. Jego piękna, młodzień- 
cza głowa leżała wciąż na stole. Faliste, miękkie wło- 
sy rozsypały się na opuszczonych bezwładnie ramio- 
nach. Skurczone plecy drgały konwulsyjnie. Wyglą- 
dał, jak bujna, młoda roślina, podcięta śmiertelnie w 
pełni swego wspaniałego rozkwitu. 

Nie miałam siły patrzeć na to dłużej. Czułam, 
ból rozsadza mi poprostu piersi. Powiedziałam cicho, 
jakąś resztką głosu, twardo i nienaturalnie: 

— Odejdź stąd, Stachu! 

Wtedy podniósł głowę. Spojrzenie jego ugodziło 


Potęga żywiołu w Ameryce 


Wezbrane wody rzeki Mississivi roziacy się po sąsiadujących 

terenach, grożąc jej mieszkańcom powodzią. W bliskości Cin- 

vinnati rzeka Obio przerwóła zavorę wodną zalewając niżej 
położone doliny ? 


tłumy, Kawiarnie nie mają coprawda z nich wiele ko- 
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mnie, jak miecz. Twarz miał tak zmienioną, że nie 
poznałam go prawie. $ 

— Coś ty zrobiła? Na miłość Boską, coś ty zrobi- 
ła, Stello? r 

Poruszyłam w milczeniu głową. Nie mógłam mu 
odpowiedzieć. 

— Dlaczego to zrobiłaś? Czy mnie nie kochasz? 
Więc oszukiwałaś mnie? Czy to możliwe, Stello? 

— Stachu, — powtórzyłam — odejdź! Przecież już 
wszystko skończone! 

Doprawdy nie miałam już sił. Chciałam zostać 
sama, chciałam położyć się i zamknąć oczy. 

— Może — myślałam — to mi się tylko śni! 

Stach zerwał się z krzesła, które przewróciło się 
z hałasem. 

`  — Skończone? — zawołał. — Jakto? A co teraz 
będzie? Ty sobie zostaniesz z twoim nowym gachem, 
ale ja.. Cóż się ze mną stanie? Ja cię przecież ko- 
cham, Stello! Miałaś zostać moją żoną!... Na litość 
Boga, wytłumacz mi, dlaczego to zrobiłaś? Może to 
jest jakieś nieporozumienie? Może to jest jakoś ina- 
czej, niż ja myślę? 

Widziałam, że w swej rozpaczy gotów był w tej 
chwili uwierzyć w każde kłamstwo. Ale byłam zbyt 
zmęczona, by wynaleźć jakąś możliwą odpowiedź. 

— Nie — rzekłam. — Jest tak, jak myślisz. W 
moim pokoju śpi pewien mężczyzna... 

Jęknął boleśnie, jak pod jakimś fizycznym, boles- 
nym ciosem. , 

— Więc ty okłamywałaś mnie? Oszukiwałaś 
mnie? Ja nie chciałem mieć cię przed ślubem, chcia- 
łem być w twojem życiu tym jedynym człowiekiem, 
który pragnął cię uszanować, a ty tymczasem z in- 
nym mężczyzną!... 

— Tak! 

— Ty dziewko! 

Odwrócił się ode mnie i chwycił się obiema ręka- 
mi za głowę. Przez chwilę, jak oszalały biegał po po- 
koju, aż wreszcie blady i płonący znów stanął przede 
mną. 

— Dlaczego to zrobiłaś? — krzyknął, wbijając we 
mnie pałające bólem i wściekłością oczy. — Czy ko- 
chasz tego człowieka? Wytłumacz mi! - 

— Nie wiem. — Rzekłam. — Nie umiem ci wytłu- 
maczyć. Może go kocham, a może naprawdę jestem 
poprostu tylko zwykłą dziewką! 

Wtedy, jak oszalały, nie spojrzawszy na mnie, 
wybiegł z pokoju. Usłyszałam trzask zamykanych 
wejściowych drzwi, a potem stłumiony, szybki tupot 
nóg po schodach. Powoli odeszłam od drzwi i usia- 
dłam na krześle. Oparłam głowę na dłoniach, tak, jak 
przed chwilą uczynił to Stach. Obok mnie leżało na 
podłodze przewrócone przez niego krzesełko, którego 
nie miałam siły podnieść. 

Nie wiem, jak długo siedziałam tak nieruchomo 
w tym cichym, pustym pokoju. Ogarnął mnie stan 
kompletnego odrętwienia. Nie czułam nawet bólu i 
nie wiedziałam, czy jestem nieszczęśliwa. Nie czułam 
poprostu nic i nie myślałam o niczem. Zdawało mi się, 
że jakiś ogromny ciężar osiadł mi na mózgu, tamując 
bieg myśli. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


suje się swą specjalnością. Tertulie mają swego kon- 


rzyści, bo to goście tylko od siedzenia we wielkich ko- | ferensjera, który ożywia towarzystwo, częstuje naj- 
szykowych fotelach — jedzący i pijący niewiele, ale | częściej szklanką anyżówki, bardzo używanej w całej 


zato stali bywalcy. Inny znowu rodzaj gości, to polity- 


Hiszpanii, albo też czarną kawką. Poczem zebrani 


cy: krzykliwi, ruchliwi, konsumują i piją więcej, by | prowadzą sobie towarzyską „causerie“ do niczego nie 


mieć siłę do przekonywania przeciwnika przy pomocy 
żywej, namiętnej gestykulacji, a czasem nawet i więk- 
szych rękoczynów. 

Na najwspanialszym placu Puerta del Sol Bramy 


Słońca, będącym ośrodkiem największego ruchu. 


ulicznego, zbiega się kilka ważnych arterii. Otoczony 
jest wspaniałymi gmachami, w których pełno szy- 
kownych hoteli, a obok rich i dawnych pensjonatów, 
zastępujących te ostatnie „casa de huespedas* — i 
szereg najelegantszych klubów i kawiarń. Panuje w 
tych lokalach pewna wyłączność i stanowość. Poli- 
tyka nie kuma się ze specjalistami od korridy t- j. 
walki byków, rozmaitymi torerosami i matadorami. 
Pierwsi dopuszczają do swego „cercle'u* publicystykę 
i literaturę. Drudzy lepiej się czują w otoczeniu akto- 
rów. Ci ostatni to najweselsza kasta ludzi. Jedni i dru- 
dzy ubóstwiani przez ulicę, Wolno im głośno wypo- 
wiadać opinię o przechodzących ulicą pięknościach. 
Osobne kluby ma arystokracja i armia. Takąż odręb- 
ność rezerwują dla siebie wielcy kupcy i przemysłow- 
cy. Słowem w rewolucyjnej Hiszpanii sę jeszcze klasy 
i stany, które o sobie wiedzieć nie chcą na gruncie to- 
warzyskim. l 

W klubach tych, majczęściej umeblowanych po 
staremu, gratami z czasów królewskich, w intytnnej 
atmosferze, odbywają się specjalne posiedzenia zw. 
„tertulias”, na które zbierają się znajomi, przyjaciele 
i koledzy. Często zaprasza się na nie jakąś znakomi- 
tość polityczną, czy naukową, literacką, względnie 


też bezmyślnie patrzą na defilujące przed ich oczyma | artystyczna. Wygłasza ona jakiś referat czy też vopi- | 


obowiązującą jej uczestników. 

Spotyka się bardzo wiele kobiet na ulicach, wzglę- 
dnie mało w kawiarniach, te ostatnie to najczęściej 
sfery półświata, albo też goście z obcych krajów. Kró- 
luje w tych lokalach przeważnie mężczyzna. Mówimy 
tu o kraju, w którym kilkaset lat temu siedzieli Mau- 
rowie i zaprowadzili obyczaj, tkwiący dotąd w dużej 
mierze, mimo przewrotów i rewolucji. Czynią się pod 
tym względem wyrwy może w Madrycie, ale sytuacja 
nie uległa żadnej zmianie w takich ośrodkach jak To- 
ledo, Sewilla i Kordoba. Tam jeszcze kraty, jakby ha- 
remu, — kobiecie nie wołęo bawić się publicznie, może 
i spacerować, ale nie wysiadywać z mężczyznami w lo- 
kalach, nawet odkrytych, na powietrzu. 

Ulica hiszpańska lubi szyk w pięknych powozach 
i samochodach, szczególniej podczas wielkich uroczy= 
stości i igrzysk. Dawniej obowiązywał przepych w ko- 


niach, strojność, wykwint zarówno ekwipażu, jak i ' 


woźnicy. Ubierano konie i ich kierowców w drogie 
przyodziewki, szyte nieraz brokatami, przy kapelu- 
szach o niezwykle wysokich główkach, przewiązanych 
szeroką, złotą wstęgą. A wozili oni i wożą nadzwyczaj- 
ności, szcżególniej w okresie widowisk publicznych, 
tak kochanych przez Hiszpanów walk byków, czy też 
w czasie świątecznych promenad zamiejskich. Wszy- 
stko ubrane odświętnie i barwnie, jak to potrafią tyl- 
ko obywatele słonecznej, płomiennej Iberii. Naprawdę 
widok wart pendzla i najbardziej wyrafinowanego 
oka przybysza z daleka. 
(Dalszy ciaz nastapi). 
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Z naczyniami domowymi na polici 


eaóły krwawej masakry przed Domem Zołnierza — W trop za awantur- 
Pama sd Przygoda policjantów w mieszkaniu jedneco z L..esiników bójki 


Jak już wczoraj donosiliśmy w nocy | la. W tej chwili nie wiedziano jeszcze, 


'z soboty na niedzielę powstała krwawa 


|że na placu boju pozostał jeszcze jeden 


awantura przed Domem Żołnierza w | ciężko ranny człowiek. Znaleziono go 


Grudziądzu. Sześciu pijanych osobni- 
ków: 21-letni Mieczysław Kuciński zanu. 
przy ul. 3 Maja 8, 21-letni Szczepan Bo- 
jarski zam. przy ul. Zamkowej 13 b., 18- 
letni Franciszek Szefler zam. przy ul. 
Pułaskiego 21, 19-letni Zygmunt Rut- 
kowski i 20-letni jego brat Jan, oraz 23- 
letni Henryk Nowaczyński zamieszka- 
li przy ul. Prez. Mościckiego 18 — sto- 
czyło ze sobą krwawą bójkę, w wyni- 
ku której zabity został Henryk Nowa- 
czyński, a Rutkowscy ciężko ranni. 


Cała ta szóstka bawiła podobno na 
jakiejś zabawie. Późną już nocą w sta- 
nie silnego odurzenia alkoholowego, po- 
stanowili szukać innego miejsca zaba- 
wy iudali się do Domu Żołnierza, gdzie 
odbywał się bal Zw. Podofic. Rezerwy; 
tam jednak nie wpuszczono ich do wnę* 
trza, dlatego, że nie mieli zaproszeń i że 
zachowanie owej szóstki budziło wiele 
zastrzeżeń. Już zewnętrzny ich wygląd 
świadczył, że musieli poprzednio gdzieś 
mocno używać, gdyż prawie wszyscy 
byli bez płaszczy i nakryć głowy. Całe 
szczęście, że nie wpuszczono ich do wnę- 
trza; łatwo sobie bowiem wyobrazić, co 
by się było stać mogło, gdyby takich 
sześciu ludzi wpuszczono na salę balową. 
Wprawdzie tłomaczyli się oni, że chcą 
wejść tylko do restauracji, ale niewąt- 
pliwie najwięcej chodziło im o to, by 
dostać się na bal. Kategoryczna odmo- 
wa i stanowcza postawa organizatorów 
balu, z jaką grupa pijanych się spotkała, 
doprowadziła pomiędzy nimi do sprzecz 
ki, Wkrótce podzielili się na dwa wro- 
gie obozy. Po jednej stronie stanęli Mie- 
czysław Kuciński, Szczepan Bojarski 
i Franciszek Szefler, a po drugiej bra- 
cia Jan i Zygmunt Rutkowscy oraz No- 


waczyński. 


Sprzeczka przemieniła się w krwawą 
bijatykę, w czasie której awanturnicy 
posługiwali się nożami. Jak zaciętą mu- 
siała być walka, dowodzi fakt, że Nowa- 
czyński otrzymał cios w serce i w brzuch 
tak że odrazu padł nieprzytomny. Rów. 
nież ji Rutkowscy otrzymali krwawe cio- 
sy. 

Kiedy odgłos masakry dotarł do Do- 
mu Żołnierza, zarówno bawiąca tam po 
licja, jak i straż porządkowa, wybiegły 
stwierdzić co się dzieje. Policja natych- 
miast zareagowała, rozpędzając uczest- 
ników bójki, którzy mimo, że pokonali 
już swoich przeciwników, jednak jesz- 
cze się awanturowali. Przede wszystkim 
jednak policjanci musieli się zająć cięż- 
ko rannymi Rutkowskimi, których ka- 
retką pogotowia odstawiono do szpita- 


(é) Konferencja św. Wincentego a Paulo 
przystęruje do dacji żebractwa. Wspól- 
nymi siłami; przy pomocy ze, społeczeń- 
stwa miasta Świecia i poparciu naszych 
władz; rozpoczynamy walkę z plagą żebrac- 
twą w naszym mieście, 7 ah która każde- 
mu. daje się stale we znaki. 


Otc nasz projekt, wzorowany na takiej 
akcji w innych miastach. 


Wszystkie rodziny naszego miasta, wszy- 
scy właściciele mieszkań winni przystąpić 
do tej akcji pis zadeklarowanie jakiejś 
miesięcznej składki na walkę z żebractwem. 
Wzarmian czego zostanie na drzwi mieszka- 
„nia umieszczona tabliczka z odpowiednim 
napisem, informująca żebraka że jałmużnę 
może otrzymać w biurze, którego siedziba 
będzie jeszcze ustalona. t 


_ Jakie będą czynności tego biura? Poza 
inkasowaniem miesięcznym ekładek' od 
deklarujących będzie tutaj się przyjmowa- 
ło żebraków i udzielało wsparć czy to we 
formie bonu na nocleg, czy bonu na żywność 
względnie inny artykuł pierwszej potrzeby. 
Im większe kwoty zdołamy zebrać z mie- 
sięcznych składek tym większa będzie o- 
pieka i pomoc dla żebraków 


Cała ta akcja nie chybi celu jedynie 
wtedy gdy nasze społeczeństwo gremialnie 
weźmie m niej udział, przez deklarowanie 
składe' W najbliższych dniach doręczymy 
do wszystkich mieszkań odezwy i deklaracje 
po które następnie zgłosi się jeden przez 
nas upoważniony wysłannik. Im prędzej na- 
stąpią zgłoszenia tym rychlej rozpocznie 
nasze biuro dobroczynne swą działalność. 
tym rychlej pozbędziemy się plagi żebrac- 
twa, Konferencja św. Wine. a Paulo. 

2o —m——— 


dopiero po chwili, a widząc go w stanie 
nieprzytomnym  zaalarmowano szpital 
wojskowy, skąd natychmiast przybył 
jeden z lekarzy. Wszelka pomoc była 
tu już jednak daremna, Człowiek ten, 
w którym później rozpoanano Nowaczyń 
skiego dawał już tylko słabe oznaki ży- 
cia i przywieziony następnie do szpitala. 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 

O bezczelności niektórych z tych a- 
wanturników świadczy fakt, że gdy już 
dokończyli krwawe dzieło, usiłowali 
raz jeszcze wejść do wnętrza Domu Żoł- 
nierza. Jednego z nich poznano po tym, 
że miał na sobie ślady krwi i obandażo- 
waną chustką rękę. Natychmiast został 
aresztowany. 

Po odstawieniu rannych do szpitala 
policja rozpoczęła bezzwłocznie docho- 
dzenia w celu wykrycia wszystkich ti- 


czestników bójki, którzy w międzycza- | 


sie zbiegli. Stwierdzono że jednym z 
uczestników był Bojarski, na polecenie 
więc prokuratora Sądu Okręgowego u- 
dało się do mieszkania  Bojarskiego 
dwóch policjantów, celem zaaresztowa 
nia go. Policjanci zastali Bojarskiego 
w łóżka. W mieszkaniu zaś znajdowa- 
ła się matka, siostra i 16-letni brat Bo- 
jarskiego. Policja przewidując opór ze 
strony Bojarskich, nie przystąpiła od- 
razu do wykonania swego zadania, lecz 
wpierw zażądała pomocy i po przyby- 
ciu trzeciego policjanta przystąpiła do 
aresztowania Bojarskiego. Bojarski sta- 
nowczo odmówił udania się na kor `- 
sariat; kiedy usiłowano go jednak za- 
brać, cała rodzina rzuciła się na polic- 
jantów z różnymi naczyniami domowy- 
mi. Policja była zmuszona przemocą 
rozbrajać atakujących. Dość długo trwa 
ło, nim zdołano przełamać zaciekły o- 
pór Bojarskich; wreszcie jednak aresz- 
towano wszystkich domowników i osa- 
dzono w areszcie, 


DEEE KI SZBYK OTOZ I REASON 1 YORKE E WROCE | || A 3 UKIE 
Przypominamy. że już czas zaopatrzyć się w los do I. ki, w słynnej 
ze szczęścia kolekturze L. Targownik, Warszawa, Wierzbowa 7, (PI. 
Teatr.) (iągnienie 18 bm. Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 
Konto P. K. 0. 1 0241. 3 


robotników leśnych 


Świecie - n-W. 

Staraniem Zarządu Oddziału Rodzi- 
ny Leśnika w Toruniu zostało założone 
we wsi Lipinki pow. Świecie przedszko- 
le dla dzieci robotników leśnych, 

Koszty urządzenia i prowadzenia 
przedszkola ponosi Zarząd Oddziału Ro 
dziny Leśnika w Toruniu, zaś organizo- 
wanie i troskę o należyte funkcjonowa- 
nie i rozwój powierzono. Kołu Rodziny 
Leśnika Przewodnik przy nadleśnict- 
wie państwowym Przewodnik. 

Dzięki stworzeniu tej tak pożytecznej 
placówki, 40-cioro dzieci robotników le- 
śnych skupionych we wsi Lipinki i za- 
robkujących w trzech nadleśnictwach 
sąsiadujących z tą wsią znalazło nale- 
żytą i wszechstronną opiekę, bowiem 
niezależnie od zajęć przewidzianych pro 
gramem przedszkoli, dzieci są dożytwia- 
ne į poddawane badaniom lekarskim. 

Należy również zaznaczyć, że praca 
kierowniczki obejmuje nie tylko prowa 
dzenie zajęć z dziećmi, lecz również na- 
wiązanie i utrzymanie kontaktu z ich 
rodzicami przez organizowanie zebrań 
rodzicielskich, wygłaszanie pogadanek 
z dziedziny pedagogiki i higieny dziecię- 
rw oraz przez odwedzanie rodzin dzie- 


Doceniając doniosłe znaczenie, jakie 
posiada prowadzona przez Rodzinę Le- 


śnika akcja opieki nad dzieckiem w o- 
góle, a nad sierotami i dziećmi robotni- 
ków w szczególności, należy podkreślić 
zasługi, jakie na tym odcinku położy- 
ła przewodnicząca Zarządu Oddziału 
Rodziny Leśnika w Toruniu p. Fr. Da- 
kowska przez celowe i skuteczne pro- 
pagowanie tej akcji oraz przez zdoby- 
wanie środków finansowych na reali- 
zowanie powziętych planów. 

Również duże zasługi położyła prze- 
wodnicząca Koła Rodziny Leśnika Prze- 
wodnik p. I. Bielowska przez umiejętne 
i wzorowe urządzenie przedszkola, przez 
wydatną współpracę z kierowniczką o- 
raz przez należyte zorganizowanie doży- 
wiania dieci. 

W uroczystościach poświęcenia i o- 
twarcia przedszkola wziął udział z ra- 
mienia Dyrekcji Lasów Państwowych 
i Zarządu Oddziału Rodziny Leśnika w 
Toruniu inspektor lasów p. inż. K. Gar- 
baczyński, miejscowy duszpasterz, przed 
stawiciele miejsc. władz państw. i samo- 
rządowych, członkowie Koła R. L. w 
Przewodniku z przewodniczącą  Zarzą- 
du p. I. Bielowską oraz licznie zebrana 
ludność miejscowa. 

Prowadzona przez Rodzinę Leśnika 
akcja została przez robotników leśnych 
w Lipinkach przyjęta z należytym zro- 
zumieniem i wdzięcznością. 


Aeroklub 


Bydgoski 


rozpoczyna swą działalność 


Bydgoszcz, stanowiąca doskonale rozwi- | mianując tymczasowy zarząd oddziału z 


jający się ośrodek sportów lotniczych — | prezesem p. kpt. Kalitą na czele. 


szybowocwych i silnikowych — od dawna 
już odczuwała potrzebę założenia jednolitej 
organizacji, która skoordynowała by wszy- 
stkie wysiłki zmierzające do wspólnego ce- 
lu: rozbudowy lotnictwa i przygotowania 
kadr wyszkolonych pilotów. 

Już dość dawno pracownicy parku Cen- 
trum Wyszkolenia Techniczno-Lotniczego w 
Bydgoszczy wystąpili z inicjatywą w tym 
kierunku. Pracownicy parku CWT Lot zbu 
dowali własnym sumptem dwa samoloty 
motorowe, współdziałając w pracy swej z 
pokrewnymi organizacjami, w pierwszym 
rzędzie z Klubem Szybowcowym Zw. Strze- 
leckiego. Ówczesny prezes Zarządu Grodz- 
kiegn ZS. p. kpt. Kalita nawiązał kontakt 
z prezesem Aeroklubu Pomorskiego, inspek- 
torem armii gen. Bortnowskim w Toruniu, 
którego życzliwemu poparciu zawdzięczać 
należy doprowadzenie prac organizacyjnych 
do końca. Prezes Aeroklubu Pomorskiego 
gen. Bortnowski wyraził zgodę na założenie 
samodzielnego oddziału Aeroklubu Pomor- 
skiego pod nazwą ..Aeroklubu Bvdgoskiego* 


Z inicjatywy tymczasowego zarządu od- 
było się w ub. tygodniu w ratuszu organi- 
zacyjne zebranie Aeroklubu Bydgoskiego, 
na ktore przybyło z górą 70 przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa, wojskowości, 
oriz organizacyj społecznych i sportowych. 
Obrady zagaił p. kpt Kalita ,przedstawia- 
jąc w krótkich słowach genezę powstania 
oddziału i dotychczasowy stan prac organi- 
zacyjnych. Z wymogami statutu Aeroklubu 
szczegółowo zebranych zapoznał wiceprezes 
AP. p. płk. pil. Gilewicz. 

W wyniku obrad obecni jednomyślnie 
postanowili przystąpić do współpracy z Ae- 
rokluberm Bydgoskim, wybierając kierowni- 
ctwo oddziału. Godność prezesa Rady Klu- 
bu powierzono komendantowi garnizonu 
bydgoskiego p. gen. Chmurowiczowi, zaś 
mandat prezesa Zarządu p. płk. pil. inż. 
Rudnickiemu. 

Zebranie organizacyjne zakończono o0- 
mówieniem programu prac Aeroklubu Byd- 
goskiero na najbliższy okres działalności 


Teatr Ziemi Pomorskiej wyrusza 
na obiazd Pomorza 


Dyrekcja Teatru Ziemi Pori po- 
mna swej tradycji i obowiązków kultural- 
nych, już w najbliższych dniach wyrusza na 
wielki objazd po Pomorzu. Z w wago- 
nis kolejowym przemierzy całe wojewódz- 
two, niosąc czar słowa polskiego i piękno 
sztuki polskiej. do najodleglejszych miast 
i miasteczek. Nie zostanie pominięte żadne 
miasto. Zespół zawita nawet do Nowegomia- 
sta, Lubawy, Lidzbarku. Działdowa, Sępól- 
na, Tucholi i Świecia, dokąd rzadziej dojeż 
dżał, aby pokazać czołowy utwór współcze- 
snej dramaturgii polskiej Rostworowskiego 
„Niesp dziankę*. Wielkie wartości artysty- 
czne „Niespodzianki“ niejednokrotnie ©- 
mawialiśmy na łamach naszego pisma. Dla- 
tego też wyrażamy nadzieję, że społeczeń- 
stwo pomorskie w uznaniu. geniuszu Ro- 
stworowskiego i trudów zespołu Teatru Zie- 
mi Pomorskiej tłumnie pośpieszy na przed 
stawienia. 


L>skowice 


— (é) Piękna impreza Zw. E 4 
Na długo utkwiła uczestnikom w pamię- 
ct zabawa i przedstawienie urządzone w 
święto 2 bm. przez miejscowy oddział Zwią- 
zku Strzeleckiego. Była to zabawa młodzie- 
ży pod opieką starszych. Opiekuńczą rękę 
p. dr. Skalskiej odczuwało się na każdym 

roku, Bufet był pod niepodzielną władzą 
p. Urbańskiej. Całość wielce udana. Życzyć 
sobie należy więcej tak miłych i ażawaólić 
nych zabaw. 


Cholnice 


Szlachetny czyn. Z inicjatywy i przy por 
mocy finansowej wojewódzkiego komendan: 
ta Policji Państw. uruchomiono w Czersku, 
miesteczku dotkniętym wielkim  bezrobo« 
ciem, przy Rodzinie Policyjnej kuchnię lu: 
dową, wydająca dzieciom najbiedniejszym 
ciepłą strawę. Narazie otrzymuje jedzenie 63 
dzieci. Kuchnia jest obsługiwana przez 
członkinie Rodziny Policyjnej. 

Czyn ten zasługuje na najwyższe uznanie 
i winien znaleźć naśladowców w innych śro- 
dowiskach bezrobotnych. 

— Łuna pożarów nad powiatem chofnie« 
kim. Groźny pożar wybuchł onegdaj na ma: 
jątku ziemskim Cołdanki. Od przewożonej 
lokomobili padły iskry na 100 metrowy bu- 
dynek, w którym mieściły się 2 stajnie, 0- 
bery i śpichrz. W okamgnieniu dom stanął 
w płomieniach Z trudem udało się wyrato- 
wać inwentarz żywy. Dalszy jednak ratunek 
był bezskuteczny. zwłaszcza, że na skutek 
mrozów trudno było o wodę. Pastwą płomie 
ni padł cały budynek z stajniami, świniar: 
nią. źrełiarnią. cielęciarnią, Śpichrzem oraz 
3 przybudówki. Szkoda wynosi łącznie oko 
ło 30.00) zł. Poszkodowany p. Wolszlegier. 
był ubezpieczony. Nie można tu przemilczeć 
że zaalarmowana straż pożarna z Chojnie 
przybyła z wielkim opóźnieniem. Jak się do- 
wiadujemy, samochody strażackie i sprzęt 
nie były należycie przygotowane i potrzeba 
byio tracić dużo czasu do ich uporządkowa- 
nia. Ponieważ wypadki takie ostatnio czę- 
sto zachodziły. należałoby nareszcie dopro- 
wadzić straż do każdochwilowego stanu a- 
larmowego. 

We wsi Żabno spłonął drewniany dom 
mieszkalny i stajnia osadnika Krzoski. W 
płomianiach znalazły śmierć 1 krowa i 4 
świnie. Ponadto spaliły się wszystkie sprzę 
ty domowe, Pożar powstał na skutek wadli- 
wej budowy komina. Szkoda wynosi 1500 zł. 
Krzoską ubezpieczony nie był. 

Wskutek eksplozji lampy do lutowania 
zapaliła się w mieszkaniu p. Domacka (By- 
tows) « 8) podłoga. Ogień ugasił właściciel 
mieszkania, przy czym odniósł poważne po- 
parzenia na twarzy i rękach. Szkoda wynosi 
100 złotych. 
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Po przejściowych —rożpogodzeniach 
wzrost zachmurzenia aż do opadów, poc: 
zachodu kraju. é 
łudniowo - wschodnie + południowe, 


STAN WODY W WIŚLE 


6 godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia po- 
niego): Kraków — 0,30 (1,70); Zawichost -+ 
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Z miasta 


— Bydgoszcz wkrótce przeżyje próbny a- 
larm lotniczo-gazowy. Jak się dowiaduje- 
my — podobnie jak w innych miastach — 
w Bydgoszczy przeprowadzona zostanie pro- 
ba ataku lotniczo-gazowego. Ćwiczenie to 
pczączone zostanie wraz. z gaszeniem św'a- 
teł w mieście. O próbnym alarmie, który 
odbędzie się w połowie lutego — napiszemy 
obszernie w dniach najbliższych. 

. —- Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie 
pożegna tradycyjnym zwyczajem karnawał 
ną zabawie w dniu 9 bm. w Resursie Kuą 
pieckiej. Tegoroczne „pożegnanie karnawa- 
iu“ w Be-Te-Wu zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. ; 

— Obfity łup złodziei. W dniu .wczoraj- 
szym zanotowała policja bydgoska szereg 
włamań i kradzieży, Złodzieje wykorzysta- 
li ostatnią sobotę i niedzielę karnawałową, 
by z tej okazji, że znaczna część właścicieli 
mieszkań spędza noc na zabawach, doko- 
nać kilka udałych „wypadów*. Na liście 
najpoważniej poszkodowanych zanotowano 
p. Piotra Karowskiego (Dworcowa 53), któ- 
remu skradziono 85 zł. gotówki, p. Włady- 
sława Pulinkowskiego (ul. Grunwaldzka 
135), któremu skradziono z mieszkania ze- 
garek oraz p. Michała Sowińskiego (ul. 
Chwytowo 9), który doniósł o kradzieży róż- 
nych drobnych przedmiotów i 60 zł. gotów- 
ki. 


— „Popularność“ Dziennika Bydgoskie- 
go. Policja bydgoska (III komisariat P. P.) 
powiadomiona została o niewybrednym wy: 
czynie jakichś sprawców, którzy w nocy na 
scbotę zasmarowali smołą frontową ścianę 
wydawnietwa „Dziennika Bydgoskiego“ 
przy ul. Poznańskiej. Niewątpliwie spraw- 
cy wymownego tego „kawału* zostaną 
wkrótce ujawnieni, gdyż pismo to wyzna- 
czyło 100 zł. nagrody za pomoc w wykryciu 
sprawców, mimo, że — jak twierdzi to we 
wczorajszym wydaniu „domyśla  się*, 
gdzie należy sprawców tych szukać. Swoją 
drogą ciekawe jest pochodzenie tych figla- 


„„rzysi-wogóle-cała sprawa tego nowego do- 


wodu  „popularności* „Dziennika Bydgos- 
kiego". 


— Kradzież dwóch świń. Posterunek 
Policji Państwowej w  Dobrczu. powia- 
tu bydgoskiego powiadomiony został o kra- 
dzieży dwóch świń. dokonanej ub. nocy na 
szkodę rolnika Stanisława Jankowskiego w 
Gądeczu pod Bydgoszczą. I w tym wypad- 
ku sprawcy „wyczynu* są chwilowo nie- 
znani. + 


Zuchwałe włamanie mieszkaniowe 

W dniu wczorajszym policja bydgo- 
ska powiadomiona została o zuchwałym 
włamaniu dokonanym do mieszkania p. 
Idy Schmiedt przy ul. 20 Stycznia nr. 11. 

Niewyśledzony do tej pory: sprawca 
dostawszy się do mieszkania pani Sch. 
zabrał biżuterię i szereg cennych przed- 
miotów, oraz 130 zł. gotówki, narażając 
właścicielkę mieszkania na łączną stra- 
tę 1.800 zł. 

Poszkodowana wróciła do domu w 
czasie, gdy złodziej yospodarował w jej 
mieszkaniu, jednak zastała drzwi zam- 
knięte od wewnątrz, Gdy pani Sch. 
wszczęła alarm — złodziej zbiegł przez 
tylne wyjście. 


X estrady koncertowej 


lli. koncert kameralny Bydgosk. 
Konserwatorium Muzycznego 


W dziedzinie krzewienia muzyki kame- 
ralnej p. dyr. Winterfeld ma już zbyt usta- 
loną renomę, by specjalnie podkreślać za- 
sługi tego pasjonatu muzyki. Ostatni, t. j. 
trzeci z rzędu koncert kameralny, wykona- 
ny siłami konserwatorium stał na pozio- 
mie poważnym, zdradzając pełne pietyzmu 
ustosunkowanie się do sztuki. Mimo przej- 
mującego. chłodu scena Kasyna Cyw- Juego 
wypełniona była po brzegi, co dowodzi peł- 


nego uznania, jakim cieszy się ta placów- . 


:ka. A 

Audycję rozpoczął koncert. fortepianówy 
i f-moll. Bacha. który dał możność- uczeniey 
p. prof. Zimmłer: p. Świątkównie zade- 
monstrowania niemałej techniki pianisty- 
cznej, pewności w grze, oraz zrozumienia i- 


stoty utworu. Bardzo ciekawą była kanta- | 
. ta Haydn'a na sopran i orkiestrę: „Ariadna | 


z Naxos*. Part solowy wykonała p. Daniel, 


operująca dużą techniką głosową. „Nova. 


Casa“ Adama Jarzębskiego, kompozytora 
polskiego XVII wieku — cłokowiie. p „da 
concertina. Ukoronowaniem programu była 
symfonia Schuberta d-dur, pełna radosnej 
afirmacji życia, polotu i natchnienia twór- 
czego. A 

. Wykonawców przyjmowała publiczność 
ky nagradzając ich huraganem oklas- 


. 


ponowny 
iwszy od 
słabe lub umiarkowane wiatry po- 


W dnia 7 bm. oddalił się z domu w 
stanie silnej depresji psychicznej Wła- 
dysław Leszczyński st. post. P. P., ongiś 
dowódca . oddziału policji konnej w Byd- 
goszczy. 

W dniu wczorajszym znaleziono zwło- 
Kujawskiej, Leszczyński popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie się. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią podaje- 
my poniżej szczegółowy spis osób, na- 
grodzonych na sobotnim — udałym jak 
wiadomo — Balu Prasy zorganizowa- 
nym przez Syndykat Dziennikarzy Po- 
morskich na rzecz wdów i sierot po 
dziennikarzach: 

Królowa balu i jej dwór. 

Królowa — p. Irena Paszkowska — 
obraz, dar prez. Barciszewskiego i kosz 
kwiatów kwiaciarni „Hortenzja”. 

Wicekrólowe — p. Wyżnikiewiczowa 
— kilim, dar f-my Bacon Export — Gnie 
zno, p. Topczewska — kilim, dar f-my 
Bacon Export — Gniezno. 

Damy dworu — p. Weitzmanówna — 
lis, dar f-my F. Jaworski, p. Wenglarzo- 
wa — torebka, dar Hirsz - Langerowej, 
p. Siodówna — patera z artystycznej ce- 
ramiki, dar f-my Kreski, p. Stocka — 
puzdro rzeźbione, dar Ch. L. P., dr. Krzy- 
mińska — bomboniera czekoladek We- 
dla, p. Wirtówna — album do fotografij, 
dar f-my Bartel. 

Nagrody za walca. 
I. pp. Siodówna i Kamiński — kosz 


-Sprawozdanie 


Komitet Wystawy Rolniczej w Wyrzysku 
przystąpił do likwidacji swej działalności. 

W celu zapoznanią ludności o bliższych 
szczegółach postanowił Komitet ogłosić w 
prasie następujące-sprawozdanie: > ~ 

W-wystawie brało udział 599 wystawców 
i to.z dziedziny: 

produkcji roślinnej 130; hodowli koni 115 
hodowli bydła 130; hodowli owiec 30; hodo- 
wli drobiu 80; owocarstwa 42; kwiaciarstwa 
8; warzywnictwa 9; wikliniarstwa 6; pszcze 
larstwa 10; przemysłu rolnego 23; maszyn 
i narzędzi rolniczych 11; gospodarstwa do- 
mowego kobiet 26; łowiectwa i myśliwstwa 
38; ogólnej 15. 

Wystawę zwiedziło w pierwszym dniu 
3000, w drugim dniu 25.000 (łącznie z tymi, 
którzy przybyli na dożynki powiatowe) a w 


trzecim i ostatnim dniu wystawy 6000 — | wlaną, 9 nagród honorowych i 2 nagrody w | 


czyli razem 34.000 osób. 
Komisje sędziowskie przyznały ogółem: 


Z LISTÓW DO REDAKCJI. 


Wtorek, dnia 9 lutego. 


ki Leszczyńskiego w lesie przy szosie 


W obawie przed śmiercią na udar serta 
4 | powiesił się na drzewie 


Przyczyna rozżpaczliwego kroku po- 
godnego zwykle i religijnego policjanta 
jest nieznana. Przypuszczać należy, iż 
popełnił on samobójstwo w przystępie 
rozstroju nerwowego. Jak twierdzą bo- 
wiem znajomi i koledzy denata — Lesz- 
czyński panicznie bał się Śmierci na u- 
dar serca, której spodziewał się stale, 


cierpiąc na chorobę mięśnia sercowego. 
dł) | REOT WR e $ 


+ 


z.wyrobami f-my Bacon Export — Gnie- 
zno. II. inż. Wyżnikiewiczowie — kupon 
na lożę, dar dyr. Stomy. III. Wirtówna 
i por. Włodkowski — tort, dar kawiarni 
„Cristal“, 
Za walca angielskiego. 

I. pp. Soboltówna i Karski — kosz win 
Goerdla, dar p. radcy Mateckiego. 

II. Machnikowska i M. Stranz — ku- 
pon na lożę, dar dyr. Stomy. 

III. p. Szeszycka i dr. Baranowski — 
tort „Cafe - Club“ i kwiaty kwiaciarni 
„Róża“, 

Za tango. 

I. pp. Karscy — serwis porcelanowy 
do kawy, dar f-my Kasprzak i Sierpiń- 
ski i likiery f-my B. Kasprowicz. 

II. mjr. Makijonkowie — kosz f-my 
„Omega“, dar. p. Kosińskiego. 

1 III. p. Węglarzowa i inż. Wyżnikie- 
| wicz — 25 paczek wyrobu fabr. „Pergil* 
i papierośnica, dar. K. Rzannego.. 
Za oberka. 
I. p. Słodówna i Kamiński — kosz win 
dar dyr. Śmigielskiego. 5 
II. pp. Kaczyńska i asp. Pomaski — 


z | 


Medali złotych: przez Wielkopolską Izbę 
Rolniczą w Poznaniu 2; Wydział Powiatowy 
16. 


Medali srebrnych: przez Wielkopolską 
Izbę Rolniczą w Poznaniu 8; Wydział Po- 
wiatowy 10; 

Medali bronzowych: przez Wielkopolską 
Izbę Rolniczą w. Poznaniu 13; Wydział Po- 
wiatowy 1. 

Listów pochwalnych: przez Wielkopolską 
Izbę Rolniczą w Poznaniu 30; Wydział Po- 
wiatowy 5. 

Dyplomów: Wydział Powiatowy 67. 

Nagród pieniężnych: przez Wielkopolską 
Izbę Rolnicza w Poznaniu 14 nagród. na 
kwotę 400 zł, Wydział Powiatowy 64 nagród 
na kwotę 1900 zł. Razem 2300 zł. 

Ponadto przyznano jedną nagrodę hodo- 


naturze tj. 100 kg grochu 
żyta „Petkus“. 


„Folgera* i 50 kg 


Zw. Podoficerów Rezerwy w Fordonie prostuje 
oszczerstwo „Dziennika Bydgoskiego" 


rzucone na kierownika szkoły 


W obronie kierownika szkoły pow- 
szechnej w Fordonie otrzymujemy w dal 
szym ciągu pismo następującej treści: 
Do Redakcji „Dnia Bydgoskiego“ 

w Bydgoszczy 
` Zarząd tut. Koła (w Fordonie — 
przyp. red.) niniejszym . ma zaszczyt pro- 
sić Szanowną Redakcję o. łaskawe umie- 
szczenie załączonego sprostowania w 

najbliższym -numerze wydawnictwa: 

Sprostowanie 

. — W „Dzienniku Bydgoskim" z dnia 24 
stycznia 1937 r. ukazała się notatka, że 
kierownik tutejszej szkoły (w Fordonie 
— przyp. red.) miał się wyrazić, że-po- 
wstanie wielkopolskie nie było potrzeb- 
ne. Na tej podstawie szerzono w ośtat- 
nich dniach na terenie tutejszego mia- 
sta pogłoskę, jakoby te słowa miały być 
wypowiedziane na plenarnym zebraniu 


/ Ogólnego Zwiazku .. Podoficerów Rezer- 


lwy Koła Fordon, w referacie p. kierow- 
| nika szkoły z zakresu historii walk o 
niepodległość. 
*  Poczuwamy się zatem do obowiązku 
złożenia oświadczenia, że na zebraniu 
plenarnym naszego Koła, do którego na 
leżą również uczestnicy powstania wiel- 
kopolskiego, w dniu 2 lutego r. b. stwier 
dziliśmy jednogłośnie i protokólarnie, 
że w wymienianym referacie powiedział 
p. prelegent, iż pewien odłam społeczeń- 
stwa jeszcze dziś twierdzi, że powstanie 
styczniowe 1863 r. nie było potrzebne. 
Nadmieniamy przy tym, że za pracę 
społeczną na tutejszym terenie i w na- 
szym Kole, z naszej inicjatywy wybrali- 
śmy p. kierownika szkoły na walnym 
zebraniu w dniu 17 Stycznia br. jedno- 
głośnie członkiem honorowym z prośbą, 
by jako oficer rez. wspólnie z nami vra- 
cował dla dobra -QOiczvzny. 


DYŻUR APTEK. 

— DYŻUR nocny aptek do niedzieli 14 
bm. włącznie pełnią: Apteka Piastowska, 
ul. Śniadeckich 49, tel. 36-82 i Apteka pod 
Orłem, Rynek Marsz. Piłsudskiego 1, tel 


30-98. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

We wtorek ciesząca się niesłabnącym pè 
wodzeniem komedia Kiedrzyńskiego „Ser- 
ce na wolności”, 

8-ty luty to „Dzień aktora“, w którym 
artyści oraz dyrekcje teatrów oddają do 
chody swe na cele charytatywne Związku 
Artystów Scen Polskich. Publiczność na- 
sza, sympatyzująca gorąco z artystami za- 
pełni niewątpliwie w tym dniu teatr po 
brzegi, aby przyjść z pomocą szlachetnym 
celom. 

W dziale dramatu ukaże się niebawem 
głośna sztuka amerykańska o niezwykłej 
fabule pt. „Pierwszy legion* (Wiara i wie 


'dza). 
KINA. 


ADRIA: „Rok 2000“ i nadprogram. 

APOLLO: „Oskarżona* i kolorówka „Słod 
ki karnawał“. 

KRISTAL: „Młody hrabia“ z Anny Ondrą 
i nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Jej pierwsza miłość*, 

REWIA: „Ulica szaleńców“ i rewia. 

BAŁTYK „Indyjscy piechurzy*., 


Ze sportu 


MISTRZOSTWA MIASTA W TENISIE 
STOŁOWYM. 


Z ramienia Miejskiego Komitetu W. F. i 
P. W. przeprowadzi K. S. „Brda“ Bydgoszcz 
w dniach od 12—14 lutego br. w sali p. Ko- 
walskiego (Wrocławska 7) rozgrywki o mi-i 
strzostwo miasta w ping-ponga dla pań i 
panów. ; 


Konkurencje obejmą gry pojedyńcze, po- 
dwójne, mieszane oraz drużynowe. Jak za- 
wsze tak i obecnie Miejski Kom. W. F. i P. 
W. ufundował szereg nagród w postaci że- 
tonów i dyplomów dla poszczególnych mi- 
strzów. Drużyny: oraz poszczególni zawod- 
nicy chcący wziąć udział w rozgrywkach, 
powinni zgłosić udział swój do dnia 9 bm. 
pod adresem: M. Cybulski, Bydgoszcz, ul. 
Łokietka 16. Zarząd K. S. „Brda“. zanosi 
apel o jaknajliczniejszy udział w mistrzo- 
stwach. 


IESSE CZEKA PRADO ACCO TSI ZTDT LAERET EDA 


tort, dar kaw. Szmeltera i komplet ala- 
bastrowy na biurko, dar prof. Wirskie- 


go. 
III. pp. Śmierzchalska i A. Stranz — 

6 par pończoch, dar Br. Mateckich, i al- 

bum z rzeźbą Klarysek, dar Ch. L. P, 


| Nagrody honorowe fundowali: 

KKO Wyrzysk — zegar stołowy; Zarząd 

Miejski Wyrzysk — kocioł koprowy; Kujath 
Dobbertin Dobrzyniewo — patera srebrna; 
Limburg Stirum Chlebno — skrzyneczkę de 
papierosów; Witzleben Liszkowo — lichtarz 
srebrny; Popiel Kostrzynek — książkę o lot 
nictwie; Baerwald Nakło — kubek srebrny. 

Nagrody pieniężne fundowali: 

Ks. prob. Glatzel Krostkowo 30 zł; Hel- 
| muth Buettner Kosztowo 20 zł; Muślewski 
|Kraczki 240 zł; Urzędnicy Wydziału Powia- 
ji towego i Starostwa 22,10 zł; Zakłady Prze- 

mysłowe Nieżychowo 50 zł; Pracownicy Za- 
kładów Przemysłowych Nieżychowo 26,10 zł 
M. Chłapowski Bagdad 100 zł; Wydział Po- 
| wiatowy 941,80 zł; Wielkopolska Izba Rol- 
| nicza Poznań 400 zł; Zarząd Gminny Wysoż 
ka - 50 zł; Zarząd Gminny Wyrzysk 50 zł: 
| Zarząd Gminny Mrocza 150 zł; Zarząd Gmin 
| ny Łobżenica 120 zł; Zarząd Gminny Biało- 
śliwie 100 zł. 

Ponadto Zakłady Przemysłowe Nieży- 
chowo pobudowały dla wystawy rolniczej 
linię i sieć elektryczną oraz dostarczyły in- 
stalację świetlną i gigantofony z energią 
| elektryczną na łączną kwotę 1.217,30 zł, Pod 
kreślić należy, że Zakłady powyższą insta- 
lację i prąd dostarczyły bezinteresownie. 

Dnia 22 stycznia 1937 r. Powiatowa KO- 
misja Rewizyjna zbadała czynności kaso- 
;we Powiatowego Komitetu Pierwszej Wy- 
| stawy Rolniczej w Wyrzysku. Po przejrze- 
niu dowodów -kasowych i książki kasowej 
i Komisja stwierdziła co następuje: 

a) Dochody: finanse instytucyj publicz- 
nych 2.567,20 zł., nagrody instytucyj publi- 
cznych 941,80 zł, nagrody Izby Rolniczej. 
400— zł, nagrody Zarządów Gminnych 
470,— zł., nagrody fundowane 488,20 zł., wpi 
sowe i opłaty 1.641,80 zł., wstęp na wystawę. 
i dożynki 4.294,65 zł.. różne nieprzewidziane 
918,88 zł., razem 11.722,53 zł. 

b) Rozchody: organizacja i biuro 1.051,44 
zł, propaganda 385,98 zł, druk biletów 
119,50 zł., ubezpieczenie eksponatów 447,20' 
zł, pomieszczenia dla eksponatów 1.779,99 
zł. robocizna 2.678,99 zł., dekoracje i napi-. 
sy 1.199,37 zł, nagrody i dyplomy 2.7%—, 
zł, wykresy i różne wydatki 1.701,37 zł.,, 
saldo kasowe 39.57 zł., razem 11.722,53 zł. 

c) Zaległości: czynne 777.35 zł., bierca 

777.35 zł. 

Komisja nie stwierdziła niedokładności 
w rachunkach kasy wystawy i przyjęła ra- 
chunki za rzetelne i zgodnie księgowane. 

Powiatowy Komitet Wystawy. 


Z WYPOSAŻENIEM 


ka PAS; Jest 


DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM! 


Giełdy 


' NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
a dnia £ lutego 1937 r. 


Dewizy 

80,15—39,38—83,97; Berlin 2312,78—211,94; 
Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam  289,65—290,85— 
288,95; Kopenhaga  115,50—115,73—115,21; Londyn 
25,86—25,08—25,79; Nowy Jork czeki 5,28 1 pó. — 
5,29 trzy czwarte — 5,27 į ćwierć; kabel 5,28 trzy 

— 5,80 — 5,27 1 pół; Oslo 129,90—180,25— 
129,57; Paryż  24,63—24,60—24,57; Praga 18,42— 
18,47—18,37; Sztokholm  183,40—133,73—188,07; Zu- 
rych 120,75—121,05—120,45; Wiedeń 909,20—98,80; Me 
diolan 27,98—27,78; Helsinki 11,46—11,00; Montreal 
5,29. 
Tendencja niejednolita. 


Akeje 


Bank Polski 110,00; cukier 28,00; wegiel 18,00; 
Lilpop 18,50—13,75; Starachowice 32,00—32,50; Cze- 
stochowa bez kuponu 1935-36, 

Tendencja mocniejsza. 


Papiery procentowe 


Belgis 


s poż. inw. 1-sza em. 64,75 serie 82,007 8 pr. 
poź. inw. 2-ga em. 65,50 serie nienotowane; 5 proc. 
konwers. „25; 5 proc. kol. “2,00; 6 proc. dol, 63.00; 
4 proc. premj. dol. 47,50; 1 proc. Stabiliz, 448,50 
kupon 158,34; 4 proc. konsolid.  52,00—50,25—50, 
dwa ost. dr.; 4 i pół g% ziemskie 49,00-—49,25; 
5 proc. Warsz. Nowe 55,25—55,50—55,75—58,00 dwa 


ost. dr.; 5 proc. Piotrkowa Nowe 48,00; 5 i pół proc. 
obl. Warszawy T-ma em. 54.50; 6 proc. obl. Warsz. 
R 1 S-ta em. 57,50. Tendencja dla pożyczek przewa- 
żnie mocniejsza, dla listów mocniejsza. 


waluty 


Belgi belg. 89,33—88,90; dol. am. 
dol. kanad. 5,28 i pół 

288,65; franki franc. 5 
121,05—120,25; funty ang. ; guld. gd. 
100,20—099,80; kor. czeskie  16.50—16,00; kor. dun. 
115,79-—114,95; purong, norw, 130,23—129,25; korony 
szw. 188,73—132,75; liry wł. 24,50—23.50; marki fin. 
11.48—11,00; marki niem. 124,00—120,00: szył. austr. 
04,50—98,50; marki niem. sr. 180,00—126.00. 


POZNAŃSKA GTEŁDA ZBOŻOWA 
s dnia 8 lutego 1937 r. 

Zboże. Car transakcyjne: żyto 125 ton 23,80, 
90 t. 23,85; owies 15 ton 21,10. Ceny orientacyjne: 
w. e bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne 

ae: żyta 698; pszenicy 291; jęczmienia 135; 
owsa 10. 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 
B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU 
z dnia 8 lutego 1937 r. 


Płacono w dniach ostatnich zł. za 100 kg. franko 
stacja załadowania: za koni ję czerwoną 90—130; 
białą 80—125; szwedzką 140—185; żyłtą 45—55; żół- 
8 łuskach 22—25; 'nkarnatkę 45—55; przelot 
58-72; rajgras krajowy 65—75; tymotkę 18—23; 
seradelę 21—23,50; wykę latową 19—27; wiczkę zi- 


W niedzielę, dnia 7 lutego 1937 r.. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


przeżywszy lat 39 


$. p. 


inż. Marian Kabziński 


kierownik Działu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu' 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 


W Zmarłym traci Dyrekcja sumiennego współpracownika i dobrego Kolegę 
Eksportacja zwłok z kostnicy Szpitala Miejskiego na dworzec ToruńsMiasto, na: 


stąpi dnia 10 lutego o 


11 bm, o godz. 13 w Poznaniu. 


z. 15.15. Pogrzeb z dworca na cmentarz odbędzie się dnia 


Cześć Jego pamięci ! 
Dyrektor K. P. i pracownicy 


Programy radiowe 


Wtorek, 9 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Dyrekcji Okręgowej Kolei Państw. w Toruniu 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę  informacyj*. (7.30—8,00 Muzyka 
lekka w wykonaniu Małej Ork. P. R. (z Warsza- 
wy). 12.50 Pomorska gazetka rolnicza. 13.00—14.00 
Muzyka (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 
Życie kulturalne Pomorza. 15.40 Powiastki i melo- 
die dla dzieci — płyty. 16.00—16.15 „Król lubawskich 


6.00 Program lokalny dla Katowic. 6.30 | Polaków — dr. Teofil Rzepnikowski“ — odczyt 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gim- | wygł. Marian Magdański. 18.40. Parnas muzyczny 
nastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik | Claude Debussy — mistrz palety dźwiękowej. 19.05 
poranny. 7.25—8.00 Programy lokalne 8.00 Au- —19.10 Program na jutro. 22.30—23.00 „Płyta za 
dycja dla szkół.  8.10—1130 Przerwa. 11.80 | płytą“ — muzyka taneczna z Warszawy. 
Audycja dla szkół (dla dzieci młodszych): obrazek ZAGRA XICA 
p. t. de lg i cyferki“ — Elżbiet: Kałużyńskiej. 18.10 Praga. „Pożegnanie karnawału” — audy- 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.03 Kon- | cją muzyczna, 10.30 Wiedeń, „Księżniczka czarda- 


cert południowy w wykonaniu orkiestry dętej Huty 
„Pokój“ w Nowym Bytomiu pod dyr, Józefa Kali- 
zza (z Katowic). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 
Programy lokalne, 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Programy lokalne. 16.15 „Skrzynka P. K. O.* 
16.30 7-ma audycja z cyklu „Sonaty skrzypcowe Be- 
ethovena". W programie Sonata 7. c-moll op. 80 Nr. 


szą“ — operetka Kalmana. 19.55 Radio Romania. 
Pieśni murzyńskie. 20.00 Deutschlandsender. „Księż- 
niczka karnawału“ — audycja muzyczna. 20.40 
Rzym. Koncert karnawałowy. 21.00 Mediolan. „Il 
campiello** — opera Wolf + Ferrariego, 21.30 Paris 
PTT. Koncert pro omaa 21.45 Radio Paris. Kon- 
cert karnawałowy z Nicei. 24.00 Sztutgart. Koncert 


2. Wykonawcy: Bronisław Ney — skrzypce, Igna- | nocny. 

cy Rosenbaum — fortepian. 17.00 „Dni powszednie 

państwa Kowalskich* aa. powieść mówiońa w opra- Środa, 10 lutego 

cowaniu Marii Kuncewiczowej. 17.15 Koncert Lódz- PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

kiej Orkiestry Salonowej pod dyr. Teodora Rydera 6.00 Program lokalny dla Katowic. 6.80 
(E Spm: e ED aagi 1 MŚ ya ro mgala Z | Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 
„Wesela na Kurpiac m ierkowskiego w wy- nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 


konaniu ku pie grupy powiatowego Zw. Mło- 
dej Wsi w ży. 18.20 Pogadaika aktualna. 18.30 
„Sport w miastach 1 mlasteczkach'* — pogadanka 
(z Krakowa). 18.40 Programy lokalne. 19.10 Poga- 
danka aktualna. 19.20 „Międzypusty, zapusty — nie 
chcemy jeść kapusty“ — audycja muzyczna w opra- 
cowaniu Stanisława  Wasylęwskiego. (z Poznania). 
20.00 „Nie tak prędko, panie Drucik* — skecz Jana 
Tyszkiewicza. 20.15 Roman Palester: „Kuligiem do 
morza" — fantazja na tematy polskie. Wykonawcy: 
Orkiestra i chór P. R. pod dyr. Mieczysława Mie- 


poranny. 7.25 Programy lokalne.. 8.00—11,57 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Pro- 
gramy lokalne. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 
„Nasze sklepy spożywcze” — dlalog przeprowadzą 
Gabriela Kwapiszewska 1 Halina Mamelokowa z 
Katowic. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Pro- 
gramy lokalne. 16.10 Audvcja dla dzieci: „Mój 
wilk“ — opowiadanie Janc Grabowskiego. 16.25 Pro- 
gramy lokalne. 17.00 „Walka ze szpiegostwem* — 
odczyt. wyzł. Tózef Jaworski. 17.15 Jan Sebastian 
Bach: Oda żałobna (Trauerode) — kantata Nr. 19% 


skiemu morzu“: 18.50 Capstrzyk Marynarki Wọ- 
jennej z Gdyni (przez Toruń), 18.51 Przemeyienią: 


1) Adm. Jerzego Świrskiego, 2) dyr. Zarządu 
M. i K. Jana Dębskiego. 19.01 „Hymn Bałtyku” i 
Pieśni o Morzu — wy orkiestra Marynarki 


konają 
w dyr. xpt. A. Dulina i chór „Cecylia” 
z dłażek:) wod, zk Wiłkomirskiego ta Gaya 
przez Toruń). 1) Feliks Nowowiejski: Hymn 

tyku — wykona orkiestra i chór, 2) a) Kazimierz 
Wiłkomirski, sł. Jędrzejewicza: — Słowo Wam nio- 
sę, b) Kazimierz Wiłkomirski: Czy to jawa, czy to 
sęn, wykona chór a capella, 3) a) Ignacy Paderew- 
ski: Hej orle biały, b) Aleksander Dulin: Marsz 
floty polskiej, wykona chór i orkiestra. 19.25 „Sejm 
Morski“ — reportaż historyczny w opracowaniu dr. 
Kazimierza Lepszego i reżyserii Stanisława Bronie- 
wskiego (z Krakowa). 19,45 „Pieśń o Gdyni", mu- 
zyka Stefana Malinowskiego, sł. Mariana Piechala: 
— wykona chór „Cecylia“ z Gdańska i orkiestra 
Marynarki Wojennej pod dyr. Kazimierza Wiłko- 
mirskiego. (Z Gdyni przez Toruń). 19.50 „Gdynia“ 


— żywe migawki z portu (z Gdyni przez Toruń). 
20.10—20.30 eśni ludu kaszubskiego w układz 

Luciana baer > Wykonawcy: prof. Ł. La- 
mieński — wstęp i objaśnienia, Chór gimnazjum im. 
Mickiewicza dyr. Karola Broniewskiego i Li- 
dia Kamie (sopran) z Poznania. 20.30—20.45 
„Apel miast polskich” audycja zbiorowa ze wszy- 
stkich Rozgłośni P. R. 20.45 Polonez A-dur C - 


Orkiestry Symfonicznej P, 


na w wykonaniu 
Dzien- 


pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 20.5 
nik wieczorny. 21.00 „Morze w muzyce i poezji“ au- 
dycja w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P. R. 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego z udziałem 
Janusza Popławskiego (śpiew), chóru I Warszaw- 
skiego Miejskiego Koła Śpiewaczego pod dyr. T. 
Czudowskiego oraz T. Bocheński recytacje: 1) Fe- 
lks Nowowiejski: Uwertura do op. „Logon Bal- 
tyku“, wykona orkiestra, 2) Kazimierz Wierzyński: 
Pieśń marynarzy (recyt.), 3) Łucjan Kamieński: 
8 pieśni kaszubskie: a) Jabłoneczka, b) Zmówiny, 
c) Ptaszkowie na lipie, odśp. J. Popławski, 4) J. L 
Kraszewski: Bałtyk (recyt.), 5) Tadeusz Joteyko: 
Fragment z suity „Szkice morskie”, „Spokój I ma- 
jestat morza”, wykona orkiestra, 6) Stanisław Ka- 
zuro: 2 pieśni z cyklu „Nad wielkim morzem“: a) 
Gra fal, b) Los, c) W mzełąch, 7) Witold Friemann: 
Pieśni o morzu (sł. mopoz.), odśp. chór I Warsz. 
T-wa Koła Śpiew . dyr. Tadeusza Czudowskie- 
go, 8) Hollender: Marynarze (recyt.), 9) Stanisław 
Moniuszko: Polonez uroczysty, wyk. ork. 22.00 „Głos 


ransjerką. 23.00 Pozdrowienia dla statków 
na morzach oraz życzenia od załóg statków pol- 
skich. 23.10—23.30 „Naszą Marynarka gra“ — kon- 
cert Orkiestry Marynarki Wojennej pod dyr. aj 
Aleksandra Dulina. Z Gdymńi przez Toruń: 1) Fel 
Nowowiejski: a) Marsz kaszubski, b) Aria Doma- 
na z op. „Legenda Bałtyku”, 2) Aleksander Du- 
lin: „Virtuti“ — marsz, arsze wojskowe, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę  informacyj". 1.20—5.00 Muzyka 
— płyty (z Warszawy). 12.03—12.40 Muzyka polska 
— płyty. 18.00—14.00 Muzyka — płyty. 15.15 Kon- 
cert reklamowy. 15.85 Wiadomości społeczne. 15.40 
Z życia żeglarzy — płyty. 16.00—16.10 Poznajmy pi- 
sarzy pomorskich — Natalis Sulczycki jako pamięt- 
nikarz — recytacja Andrzej Bukowski, 16.25—17.00 
„Preludia i nokturny“ — płyty. 18.20—18.45 Z utwo- 
rów Stanisława Moniuszki — płyty. 


ZAGRANICA 


19.30 Budapeszt. „Marta”* — opera Flotowa (tr. 
z Opery). 19.30 Praga. „Eugeniusz Onegin* — ©- 


mo 25—30; peluszkę 20—22,50; groch Wiktoria 
20—21; groch polny 20—21; groch zielony 21—24; 
bobik 20—21; go ce 32—834; rzepak 50—52; rze- 


rczy: 
pik 46—48,50; łubin niebieski 11—12; łubin żółty 13 
-—14; siemię Iniane 43—45; kon 
bleski 62—68; 
proso 20—25. 


e 40—46: mak nie- 


mak biały 5; tatarkę 20—25; 


R ——— 


Hotel ..Królewski Dwór" | 


Grudziądz, Rynek 3/4, telef. 2076. 


Urządza we wtorek, dnia 9 hm. 
Sradycyjny Sodfozicłefz 


Wstęp wolny, Wst Iny. 
Począwszy od godz. 20-tej MPA 
zmiana programu artystycznego. 


Kawiarnia „Europa“ 
Plac 23 Si a 15, właśc. E. Klarowska 
e wt , dmia 9 bm. w dolnych salach 


„ZAKOŃCZENIE 
Wstęp . KARNAWAŁU" 


(615) Wstęp wolny. 
- : 


Zlecenie Nr. 7/1. (605 
W tutejszym rejestrze małżeńskich praw ma- 


jątkowych pod Nr. 629, wpisano dnia stycznia 
1937 r.: Anną Kung £ d. Styn owdowiała Skocsk 
i Jan Kunz rolnik piły S robotnik w Jeldzinie, 
umową notarialną z dnia listopada 1936 r. rep. 
594 not. Brazewicza w Pucku, zawarli ogólną 
wspólno'ć majątkową małżeńską według przepi- 
sów ustawy cywilnej z tem, że po śmierci jednego 
z nich wspólność ta ustaje. 

s Sąd Grodzki w Pucku, 


8 


rzejewskiego oraz soliści. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „w 
karnawału“ — gra do tańca Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiezgo, refreny Śplewa- 
ą: Anthea van Weck | „Czwórka Radiowa". 22.30 
rogramy lokalne. 23 00—24.00 Muzyka taneczną z 
dancirrgu „Cafe - Club" w Warszawie. 


| Km. 1944/96. 


ostatni dzień 


na śmierć żony Augusta Mocnego, Krystianny W- 
berhardyny, Królowej Polski i księżniczki saskiej. 
— Wykonawcy: 
Stanisława Wiechowicza (z 
pujemy na raty“ — 
leńczykówna. 19.00 Pogadanka aktualna. 18.10 je 
domości sportowe. 


pera Czajkowskiego 


Chór, orkiestra i soliści pod dyr. 
Poznania). 17.50 „Kur | 12 franc. 
anka, wygł. Jadwiga Zie- 


18.20 Programy lokalne. F 


(transmisja z teatru). 20.45 
Wrocław. Symfonia, 9-ta Beethovena. 21.00 Brukse- 
Koncert wagnerowski. 21.15 Droitwich. 
symfoniczny z Queens Hallu z udziałem 
pianisty Artura Rubinsteina. 21.46 Radio Paris. 
„Fragonard”* — komedia muzyczna Pierne'go. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru I, Stanisław Lewicki, zamieszkały w Grudzią- 
dzu przy ul. Budkiewicza 9, na zasadzie art. 602 
k. p. c. ogłasza, że w dniu 12 lutego 1937. o godz. 10 
w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 18. odbędzie się pu- 
bliczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 4 wal- 
ców do mielenia. oszacow. na łączną kwotę 600 zł. 
Powyższe ruchomości oglądać można w dniu licy- 
tacjj w miejscu sprzedaży. w czasie wyżej ozna- 
czonym. 

Grudziądz, dnia 18 stycznia 1937 r. 


(—) Lewicki, Komornik. 
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Zlecenie Nr. 9. i (603 

W tutejszym rejestrze małżeńskich praw ma- 
jątkowych pod Nr. 626, wpisano dnia 31 grudnia 
1936 r.: Bruno Józef Meier i Anna z d. Mudlaff w 


Zelistrzewie, umową notarialną z dnia 14 lutego 


1936 r. rep. 90 not. Barzewicza w Pucku, zawarli 
ogólną wspólność majatkową z tem, że ustaje ona 
po śmierci jednego z nich. 


Sąd Giodzki w Pucku, 


Mmm lk mik 


| Zlecenie Nr. 370/4. 


PRZETARG 
NA DOSTAWĘ PODKŁADÓW DĘBOWYCH 
I BUKOWYCH. 

Ministerstwo Komunikacji ogłasza pare nie- 
ograniczony na dostawę 300.000 sztuk podkładów 
debowych i 100.000 sztuk podkładów bukowych nor- 
malnotorowych tylko typu II, z terminem dostawy 
i pa warunkach ogłoszonego w Monitorze Polskim 
Nr. 206 z dnia 5 września 1936 r. przetargu na do- 
stawę podkładów sosnowych normalnotorowych. 

Bliższych informacyj udzieli Biuro Zakupów 
Centralnych dla P. K. P. arszawa, Al. Jerozo- 
limskie 93 m. 42), gdzie należy składać lub przesy- 
łać oferty do dnia 19 lutego br. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 lutego br. o go- 
dzinie 11-ej. 


Zlecenie Nr. 8. 

W tutejszym rejestrze małżeńskich praw ma- 
jątkowych pod Nr. 627, wpisano dnia grudnia 
1936 r.: Mąrian Busch i Gertruda z d. Dzierżyńska 
w Gnieżdżewie, umową notarialną z dnia 20 paź- 
dziernika 1936 r. rep. 540 not. 5rezewicza w Pucku 
zawarli ogólną wspólność majątkową. 

Sad Grodzki w Pucku. 


Spichlerz 


z bezpośrednim połączeniem 

kolejowym, p keju pore 

towym, cały lub częściowo 

do WINEM 2—4 k 

po 1. mtr. kwadrat. T 
28034. Emil Berenz, 


Gdańsk, Schaferei 19. 
626Gd ; 
DEATNU AAE 
Zgubiony 
paszport zagr. wystawiony 
grzez Magistrat w Bydgosza 


czy na nazwisko Teofil Rys 
tomski unieważnia się. 
623Gdk 


WTOREK, DNIA 9 LUTEGO 1937 R. 


TORUN 


Ekspedientka 


ześcio letnia praktyka, do- 
io kuje posad 

niowy, poszukuje posady. 

Zgłoszenia do „Dnia Pomos 


bre referencje, 


rza” Toruń pod nr, 600. 


Poszukuje się 
zdolnego przedstawiciela 


na Toruń, oraz we wszyst: 
kich większych . miastach 


na Pomorzu celem sprze: 


daży dzieł prawniczy 


Wysoka prowizja. Zgłoszes. 


nia: Udziałowa Sska Wys 
dawnicza Kraków, Szpital: 
na 3. 576 


Wielki wybór 
Najtaniej w firmie: 
M. Sieckmann 
właśc. Aniela Freining 
Toruń, Szczytna 4. 


Najstarszy skład towa 
koszynowych na pride 


Koronki 
płótna 
bieliznę 
Biały Tydzień 


Czesław Deutsch 


Toruń, ul. Św. Katarzyny 12 
ul. Kościuszki 9. Kredyt na 
asygnaty. 496Ck 


Coiffure 
B. Słupski 
Toruń 
Bydgoska nr 58 
nowocześnie 
urządzony 
'zakład 
fryzjerski 


Pokój 


frontowy, słoneczny, całko» 
wicie umeblowany, z 030% 
bnem wejściem zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość To- 
ką had żę ni. 27, 
Ę tro (strona wa). 

y E 617C 


Salon de 


2. 


GDYNIA 5 


Lokalu 


na skład bławatów i towa» 
rów krótkich poszukuję: w 
ruchliwej wiosce, najchęt: 
niej w powiecie morskim 
od zaraz. Pospieszne oter: 
ty możliwie z podaniem 
dzierżawy proszę złożyć w 
Adm. „Gazety Morskiej T.“ 
w Gdyni pod „Lokal. 
624M 


Okazyjnie 


PBC, cens 
trum, dochód 26.400 wpłata 
50,080. Willa w « Orłowie 
piętrowa wpłata 12.000 zł. 
Wszelkie kupna i sprzedaże 
załatwia najkorzystniej Bius 


dom 


_|nie będą przeszkoda do licytacji i przysądzenia 


I. Km. 189/34. 
OBWIESZCZENIE .- 
©- LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach rewi- 
ru II, urzędujący w Kartuzach przy :ul. Marsz. Pił- 


(599 


szcza, że 
w dniu 17 marca 1937 r. od godziny 12 

w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Kartuzach od- 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji nierucho- 
mości składającej się z domu mieszkalnego 2 pięt- 
rowego, budynku. gospodarczego i podwórza, poło- 
żonej w Kartuzach. przy ul. Ministra Bronisława 
Pierackiego Nr. 3, w powiecie kartuskim, woje- 
wództwie pomorskim. obejmującej powierzchni 9 a 
86 m*, która stanowi własność Józefa i Praksedy 
małżonków Labonów. 

Nieruchomość ta zapisana jest w księdze wie- 
czystej Kartuzy karta 203 a księga przechowana 
w Sądzie Grodzkim w Kartuzach. - 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł. 68.600. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ce- 
ny wywołania t. j..od kwoty zł. 51.450—. > 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 6.860,— 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych. instytucyj. w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich. i że. papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 34 części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji bedą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne: że prawą osób trzecich 


własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej cześci od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwero Sądu. nakazujące zawie- 
szenie egzekucji: że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno. ogłądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś po- 
stepowania egzekucyjnego można przegladać w Są- 
dzie. ; 
Kartuzy, dnia 1. 2. 1937 r. 
Komornik: (—) Alojzy Satke, 


„BIAŁ 


Na wszelkie artykuły 
zimowe I00/ rabatu. 
Kredyt na asygnaty. 


M >+ 


Komitet Sowiatowy 
W.F. i T.W. w Sczewie 


drogą licytacjisprzeda samochód 4sosobowy „Studebacker' 
i Licytacja odbędzie się dnia 
70 lutego 1937 o gods. 12.350 


u p. Chmielewskiego w Tczewie przy ul. Kościuszki nr. 15, 
Przewodniczący Komitetu 
(—) Z, Muchniewski 
621 „starosta powiatowy. - 


wię 
w Gdyni, na Wzgórzu:Fo- 
cha, w stanie surowym ode: 
braną, z powodu braku goz 
tówki do dalszej budowy, 
| natychmiast sprzedam. Ces 
na 27.000 zł. — Oferty do 
„Gazety Morskiej Ilustr.“ 
Gdynia pod 44“. 


Dom 

w Gdyni. 2spiętrowy, nowy. 
solidnie wykończony, z po: 
wodu wyjazdu sprzedam nê 
tychmiaśt, Cena 52.000 zł. 
w tem. dług B. G. K. 10.000 
zł. Dochód mies. 630 zł 

Oferty do „Gazety Morskiej 
Hustr.“, Gdynia, pod „Dom*.. 


TCZEW 
2 dobrze 


umeblowane pokoje na I. 
piętrze, dla małżeństwa od 
zaraz lub 15. II. do wyna- 
jęcia, Zgłoszenia do Adm. 


MEBLE 
biurowe 


oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warune 
kach po cenach najniże 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma. nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 
Patin ai 


vom 
w Gdyni, z:piętrowy, nowy, 
bogaci w 1936 r. S0s| 
lidna budowa, parcela 650 
m°, Cena 55.000 zi, w tem 
dług B. G. K.. 10.000 - zł. 
Dochód _ miesięczny: 620 -zł. 
Oferty do „Gazety Morskiej 
Ilustr.“ Gdynia, pod „620, 


Poszukuje 
się służącej. do wszystkiego 
z dobrym gotowaniem i 


sudskiego nr. 8, na zasadzie art. 679 K.:P. C. obwie- 


POPULARNY 


Y TYDZIEN“ 


dobiega końca. 
Proszę zstem skorzystać z okazji ! zaopatrzyć się w rzeczywiście tanią 
bieliznę, koronki, chusteczki, ręczniki i t. d. 


y 


K4 b) w EKkspozyturze w Gdyni: 


d) w ” » 


Poza 


Zlecenie Nr. 5/1. „ (607 
W tutejszym rejestrze małżeńskich praw ma- 
jątkowych pod nr. 6235. wpisano dnia 31 grudnia 


1936 r.: Józef Nadolski nauczyciel i Augustyna zd. 
Potrykus w Osłaninie, umową notarialną z dnia 
3 stycznia 1936 r. rep. 18. not. Chudzińskiego w 
Gdyni zawarli ogólną wspólność majątkową. 

Sąd Grodzki w Pucku. 


Zlecenie Nr. 6/1. (606 

W tutejszym rejestrze małżeńskich praw ma- 
jątkowych pod Nr. 628, wpisano dnia 23 stycznia 
1937 r.: Alojzy Zelewski i Maria z d. Dorsch w Poł- 
czynie. umową notarialną z dnia 21 listopada 1936 
r. rep. 585 not. Brazewicza w Pucku zawarli ogólną 
wspólność małżeńską według przepisów ustawy cy- 
wilnej z tem, że po śmierci jednego z nich wspól- 
ność ta ustaje. ż 

Sąd Grodzki w Pucku. 


majski, Toruń: 


Ubezpieczalnia Społeczna w Gdyni 
z tymcz. siedzibą w Wejherowie 

podaje do wiadomości, że upoważnieni do Kwitowania 

odbioru gotówki za Ubezpieczalnię są: 

a) w Centrali w Wejherowie: Kasjer p. HopicKi Feliks 


wzgl. ich zastępcy pp. Drywa Józef i Okrojówna Eryka, 


wzgl. ich zastępcy pp. Drzymalski Jan i Literski Hiemens. 
Wszelkie po witowania wydawane przez Centralę w Wejherowie lub też przez Ekspozyturę w Gdyni 
są ważne, o ile zostały podpisane przez dwóch wyżej wymienionych urzędników wspólnie. 
c) wPunkKcieHontrolnym wKartuzach: p,]Hostuch Leon » jako inkasent 
w Pucku: p. Trybul Józef * jako inkasent. 


tym prawo do kwitowania odbioru gotówki mają inkasenci Ubezpieczalni, którzy wylegitymują 
się specjalną legitymacją inkasentaskontrolera z fotografią. 622 


OTWARCIE 


Pod Arkadami, Różana nr. 1. 


Szwajcarskiego Składu 
Serowarskiego 


pod fachowym kierownictwem W. STOLLERA, 
absolwenta Szkoły Mleczarskiej Wielko 
polskiej Izby Rolniczej we Wrześni. 


Polecamy w wyborowych gatunkach: 


masto, 
mleko, 
śmietanti. 
Sery wszelkie jako specjalność! 


Szwajcarskie Składy Serowarskie 


w Toruniu 
STOLLER 


ul. Różana 1 ul. Prosta 2 
Telefon 25 07 Teton 25 08 
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42 lata fachowości mieczarskiej. 


Biuro Pośrednicze 


ŁUCJAN SCHABIENSKI, ORŁOWO -GDYNIA 
PI. Górnośląski 13, tel. 92:17 (w Pensjonacie Zbyszko) 


| 
| 
| 
| 
| 


likwidator p. Stróżyński Alfons 


Kesjer p. Klim Jan 
likwidator p. Huczkę Fryderyk 


DYRENTOR: (—) Jeka 


Sygnatura: V. Km. 461/36. 
OBWIESZCZENIE 
o LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 
V, Piotr Stefaniak, mający kancelarię w Toruniu 
ul. Kopernika Nr. 14, na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 
marca 1937 r. o godz. 11-ej w Sądzie Grodzkim w 
Toruniu sala nr. 33, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu, należącej do dłużnika 
Antoniego Waszczewskiego w Toruniu, ul. Kościu- 
szki 37, nieruchomości: nieruchomość miejska, 
składająca się z parcel budowlanych, domu parte- 
rowego i stajni murowanej o obszarze 3090 m°, po- 
łożonej w Toruniu, ul. Kościuszki 33, zapisana w 
księdze wieczystej Mokre tom III, wykaz L. 70. 

Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczystą 
w Sądzie Grodzkim w Toruniu. 

Nieruchomość oszacowana. została na sumę zł. 
8.524,08, cena zaś wywołania wynosi 6.393,06 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 

złożyć rękojmię w wysokości zł. 852,30. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych badź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzeeh czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać statek w dni  powsze- 
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można ogłądać w Sądzie Grodz- 
kim w Toruniu, sala nr. 44. i 

Toruń, dnia 25 stycznia 1937 r. (618 

Komornik: (—) Stefaniak. 


jest 


Do akt Km. Nr. 2051/35 

Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I, Jan 
Kamiński urzędujący w m. Gdyni, Sąd Grodzki Pokój 
Nr. 8 obwieszcza, że na dzień 27 lutego 1927 r. został 
wyznaczony opis nieruchomego majątku, należący do 
Antoniego i Agaty małż. Rzęppa w Dębogórzu 2 Sos 
nego w Dębogórzu 36 i103 oraz Mosty k. 84. 

W związku z powyższem, na zasadzie $ 2 art. 668 


|K.P.€. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończes 


niem opisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej nieru- 
chomości lub jej przynal 
625 

Zlec. Nr. 9/P 


Komornik: 
(—) Jan Kamiński 


ro Pośrednicze „Polonia“, |dłuższymi  świadectwam”. ź k POLECA: domy, parcele budowlane na dogodnych 
Gdynia, 10 Lutego 17, tel. | Gdynia, Tatrzańska 16. „Dnia Tezewskiego Ilustr. warunkach kupna oraz składy, mieszkania Udane popiersie. © 
s 24:65, 551M 554 Mk. w Tczewie. 630Tk it. p. korzystnie do wynajęcia. M237! — Do licha, gdzie podział się mój ołówek? 
OGLOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: ŚĆ RUE sg % 
wiersz milime j » UWAGI” kuć > 
aż por węg wą trowy na z MDR ..e.. ro” = w hoc byta piale agencyj » a e « « s « , 2.00 zł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za Naj- 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie... | + 1 1 ; 030 m Przez pocztę  odnoszeniem do domu 1 2 2 1 1 . | 240 zł mniejsze ogłoszenie Arabna. ISC cy ów ai udowe 
tekście SIUUEKA .. -. Moe! o + <er em, 1 
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy dym Gr eioten COADÓ. DAE ODKES 74 św eranda. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń ropnych 
aa SPY Poło w obym sua SSM raka aa a l iama | miewa gwi wała reż 
T n Wprosi . 4 m. 
c nowa I MER ym ie 28. proc (Zagranicą . . . sb 4.00 zł nadwyżka. - Omyiki, które zasadniczo nię zmieniaję 


poszukujących pracy 1 nekrologi 26 proc. zniżki, 


nadwyżki Ww W. M. 


ji] O W razie wypadków spowodowanych siłą wyższę (np. prze- 


gr za wieraz, szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za też nie zobow Administracji 
skomplikowane j z zastrzeż. -miejsca 20 procent niedostarczenie pierza, e gą ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będę s. rę Dy u bt 
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Redaktor odpowiedzialny 
— redaktor odpowiedz. 


Fotha 12. 


W;ydaweai Spółdzielnia Wydawnicza „Gzy 


W. M. Gdańska: Wilheim Grimsamaak, Gdańsk, 
wi na Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdynia, u! 
23 Stycznia 10, L — w ` 


aW: 


Plac 


Kaasubischer 
Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged 


Markt 21, L p. — 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja, 


Redaktor odpowiedziałny na Bydgoszcz: Czesław 

; "u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 
Alojsy Kuzio 'Vczew, Kościuszki nr. l. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerz 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni 


Kościelski, Bydgoszcz ul, 
Mieczysław Bagiński, (A 
yski l 
Rolniczej S. A- w 


` 


